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BacznośćPP. Restauratorzy!
Zachodzą stale wypadki, że hurtownicy dostarczają PP. Restauratorom 

bez ich wiedzy piwo Browaru Obywatelskiego Sp. Akc. w Tychach zamiast
Książęcego Tyskiego Piwa.

Wobec tego, że BrOWaS* ECsfaŻecy Tychy pozostający pod 
Zarządem Przymusowym, nie ma obecnie nic wspólnego z Browarem Obywa­
telskim Sp. Akc. w Tychach, Bypekcia Browaru Książęcego
Tychy prosi o baczne zwracanie uwagi na pochodzenie piwa, składanego do 
piwnic przez woźniców.

DYREKCJA 
Browaru Książęcego Tychy
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Zwycięstwo ministra Simona w Izbie Gmin
V. Kg. 199/34
W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ!

Dnia 21 grudnia 1934 r. przez sędziego grodz" 
kiego dr. St. Urbanowicza przy udziale proto­
kolanta portu. karne. A, Kuźnika, Sąd Grodzki na 
(posiedzeniu jawnem po rozpoznaniu sprawy z 
osk. pryw. Gordali Teodora z Karol - Emanuel, 
zastąpionego przez adwokata Staszaka Bogusła­
wa z Rudy przeciwko Kołodziejowi Teodorowi 
urodź, dnia 7 lutego 1895 w Sośnicy, synowi 
Juliana i Józefie z domu Mach, stróżowi kopal- 
fi*- rzyim.-kat zaanieszk. w BielszoAvicach, ul. 
Za'brska nr. 114.

oskarżonemu z ant 255 k. k. o to, że dnia 2 
lutego 1934 roku w Pawłowie w lokalu kuchni 
restauratora Leszu pamawial osk. pry w. o tafcie 
postępowanie, które może go poniżyć w opinii 
publicznej, a mianowicie twierdził o osk. pryw., 
że jest dezerterem z Armii Polskiej, i uznając 
wine oskarżonego za udowodnioną, 

orzekł:
Oskarżonego uznaje się winnym wyst. z art. 

255 k k. popełnionego w sposób wyżej opisany 
1 za t.o zasądza się na karę aresztu przez jeden 
tydzień z zawieszeniem wykonania kary na 
przeciąg 3 lat i na grzywnę w kwocie 50,— zł. 
(pięćdziesiąt) złotych z zamianą w razie nieścią­
galności na karę aresztu liceąc 10,— zł. Za je­
den dzień, na uiszczenie opłaty sądowej w kwo­
cie 10.— zł. i koszta postępowania.

Upoważnia się osk. pryw, do ogłoszenia 
wyroku w gazecie „Polska Zachodnia“ na koszt 
oskarżonego.

(—) Urbanowicz,
Sędzia Grodzki, 

wypisano:
Ruda, dnia 25 stycznia 1935 r.

Za zgodność:
(—) Hahn

Sekretarz Sądu Grodzkiego. (537)

LONDYN. "Wczorajsza debata w Izbie 
Gmin zakończyła się koło północy. Po 
przemówieniach 11 mówców ze wszystkich 
trzech stronnictw ostatnie słowo w imie­
niu Labour Party wygłosił sir Stafford 
Cripps, który ostro wystąpił przeciwko 
zakusom polityki rządu, ujawnionym, jego 
zdaniem, w białej księdze.

Jako ostatni mówca zabrał głos sir 
John Simon, reasumując w imieniu rządu 
dyskusję i jej rezultaty.

„Jednostronne rozbrojenie jest może

wspaniałe, ale nie oznacza pokoju" — 
oświadczył sir John Simon, przedstawia­
jąc następnie potrzeby armji brytyjskiej, 
rozrzuconej po calem Imperjum. Minister 
podkreślił, że przedstawienie tych rzeczo­
wych wydatków jako zagrożenie pokoju 
Europy nie ma sensu. Zbrojenia narodu 
Simon nazwał funkcją narodowego bezpie­
czeństwa. Nagromadzenie zbrojeń oczy­
wiście nie pomaga pokojowi, ale kto tak 
rozumie sporny komunikat, ten cierpi na 
halucynacje.“

Pod koniec swego przemówienia, które 
miało przeważnie charakter polemiczny 
i w znacznym stopniu zwrócone było nie- 
tylko przeciwko opozycji labourzystów, 
lecz także antyrządowych liberałów, sir 
John Simon oświadczył uroczyście w imie­
niu całego gabinetu, że polityka rządu bry­
tyjskiego opiera się niezmiennie na należe­
niu W. Brytanji do Ligi Narodów. Rząd 
brytyjski dąży do stworzenia warunków, 
które ułatwiłyby Niemcom powrót do Li­
gi Narodów. Tym celom poświęcone będą 
podróże, jakie wkrótce podejmą sir John 
Simon i Eden. Płaszczyzną ich wysiłków 
będzie deklaracja londyńska z 3 lutego, 
która przewiduje szereg propozycyj dla 
zapewnienia bezpieczeństwa zbiorowego, 
wśród nich także pakt wschodni lub jakąś 
jego odmianę.

Simon zakończył swoje przemówienie 
apelem do Izby, aby poparła politykę, wy­
rażoną w białej księdze i odrzuciła wnio­
sek Labour Party.

W głosowaniu wniosek ten odrzucono 
424 glosami przeciwko 79.

Nowy ambasador Francji w Polsce
PARYŻ. Ogłoszono dekret, mocą którego 

dotychczasowy poseł francuski w Pradze 
Leon Noel został mianowany ambasadorem 
Francji w Warszawie. Ustępujący ambasa­
dor Laroche tym samym dekretem z dnia 12 
marca mianowany zostaje na stanowisko am­
basadora Francji w Brukseli.

w najlepszym gatunku i artystycznem wykonaniu poleca 
I KAZIMIERZ SCHAEFER — Katowice, ulica Br. Pierackiego 12. Teł. 333-76.

ZAWIADAMIAMY
wszystkie P. T. Firmy, że Administracja przyjmuje już 
ogłoszenia do

SPECJALNEGO NUMERU
Z OKAZJI IMIENIN I. MARSZAŁKA POLSKI 
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO
który ukaże się w dniu 19. marca br. w bardzo dużym 
nakładzie i w zwiększonej znacznie objętości bogato 
ilustrowanej.

ADMINISTRACJA
Dział Ogłoszeń.

Bassos
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Po klęsce Yenizelosa
Powstanie republikaiisko-venizelistow- 

skie załamało sie. — Dowódcy jego. woj­
skowi z gen. Kamenosem na czele, przekro­
czyli granice bułgarska i zostali interno­
wani. Generał Kondylis, wódz wojsk rzą­
dowych. podpora gabinetu premiera Tsal- 
darisa, triumfuje. W obozie powstańców nie 
dzieje się d-obrze. choć nie są oni może tak 
znowu rozbici i dziesiątkowani, jak to ma­
lują komunikaty rządowe. Pewne jest, że 
nieobecność gen. Plastirasa, który miał pro­
wadzić operacje wojenne powstańców, — 
wpłynęła na niepowodzenia ich; pewne jest 
też, że między gen. Plastirasem a Yenizelo- 
sem istniało nieporozumienie, że każdy z 
nich chciał dyskontować tylko dla siebie o- 
yroce zwycięstwa, że jeden nie dowierzał 
drugiemu i Venizelos przyspieszył wybuch 
powstania, aby nie dać atutów w ręce Pla- 
stirasowi, którego chciał postawić wobec 
faktu dokonanego i zmufć ewentualnie do 
poddania się autorytetowi nowego rządu. 
Tymczasem zamiast zwycięstwa przyszła 
przegrana. Czy zupełna? — inna to rzecz. 
Wojna domowa może trwać jeszcze w Gre- 
cii wobec trudności terenowych, obie stro­
ny, Venizelos tu. Tsaldaris tam, mogą im­
putować sobie wzajemnie kłamstwo i bluff, 
ale fakt pozostanie faktem: Grecja jest osła­
biona, rozdarta i jako państwo skompromi­
towaną. Wojna domowa i jej cały przebieg 
wykazał sąsiadom Grecji, iż siły militarne 
tego kraju są wątpliwej wartości, że jako 
uczestnik ententy bałkańskiej Grecja nie 
reprezentuje większej jednolitej siły. Poza- 
tem stało się jasne dla niektórych sąsiadów 
Grecji, że powstanie yenizelistów miało o- 
paicie nazewnątrz kraju ze strony jednego 
z mocarstw.

Wszystko to przyczyniło się do wznie­
cenia niepokoili w Bułgarii i w Turcji. Buł­
garia, odcięta od morza Egejskiego, spoglą­
da pożądliwie na port Dedeagacz. Zabu­
rzenia greckie i ujawniona wśród tego sła­
bość militarna Grecji oddziałały pobudza­
jąco na rewindykacje terytorialne okrojonej 
po wojnie Bułgarii. W trakcie działań wo­
jennych wenizelistów przystąpiła Bułgaria 
do tranzłokaty wojsk, które zgrupowała w 
większych ilościach na granicy greckiej i... 
tnreckiej. Reasekuracją od strony Turcji u- 
siłował rząd bułgarski wytłumaczyć i osło­
nić zmasowanie wojsk nad granicą grecką. 
Ba, wysłano nawet notę do Genewy, oskar­
żająca Turcję o mobilizowanie większych 
sił w liczbie 4 dywizyj w Tracji nad granicą 
bułgarska.. .

Na to odpowiadają znów z Atigóry, iż 
koncentracja wojsk tureckich nad granicą 
bułgarska dokonywa się już od roku, że nie 
imają oni najmniejszego zamiaru zaatako­
wania Bułgarji, z którą żyją w przyjaźni, że 
pozatem jako partner paktu bałkańskiego, 
Turcja dąży do utrzymania obecnego stanu 
granic na Bałkanach.

Faktem jest, że Bułgaria, tak samo jak 
Niemcy, pomimo i wbrew klauzulom trak­
tatu z Neuiiiy dozbroiła sie, jak chciała, pod­
wyższając swe siły z 8 pułków do 8 dywi­
zyj piechoty, z 3 pułków kawalerii do 11-tu, 
z 15 bateryj artylerii do 58, z zero eskadr 
lotniczych (zabronionych) do 100 aeropla­
nów i itd. Faktem jest również, że Bułgaria 
w jej dążeniach do rewizji granic popiera 
Italja, pod wpływem której Bułgaria nie 
przystąpiła do paktu bałkańskiego.

Zrozumiałą jest zatem taktyka Turcji 
wobec osłabienia militarnego Grecji i wid­
ma zwycięstwa wenizelistów, których pro­
gram jest proitalski, którzy dążą do wyjścia 
Grecji z ententy bałkańskiej. Turcja, mobi­
lizując większe siły nad granicą Bułgarii, 
pragnie powstrzymać rząd sofijski od po­
wzięcia jakichkolwiek kroków przeciw sta­
tus quo bałkańskiemu, nie chce dopuścić do 
wzrostu sił stronników Italji na Bliskim 
Wschodzie.

Stad więc naprężenie, pogotowie wojen­
ne na całym Bałkanie, pomoc udzielona rzą­
dowi Tsaldarisa przez Jugosławie, która 
również nie chce dopuścić za żadna cenę do 
wmieszania się Italji w sprawy bałkańskie. 

• Pachniało przez jakiś czas prochem na Bał­
kanach. groziło widmo wojny na większą 
skalę. Zdaje się, że narazie niebezpieczeń­
stwo .minęło wobec porażki wenizelistów.

W jakim stopniu inspiracje Rzymu przy­
czyniły sie. do powstania sytuacji obecnej 
na Bałkanach — nie można określić ze ści­
słością. Ale, że tego rodzaju powikłania, a 
nawet wybuch działań wojennych na szer­
sza skalę, byłby w tej chwili Italji na rękę, 
wydaje się pewne. Odciążyłoby to Italję w 
jej zamierzeniach i planach działania prze­
ciw Abisynii, odwróciłoby uwagę mocarstw 
od tego, co. mogłoby sie dziać w Afryce.

Intermedium bałkańskie wskazuje jednak 
na jak kruchych podstawach opiera się dzi­
siaj pokój w Europie.

Kapitulacja floty powstańczej
WARSZAWA (teł, wł.)'. Wczoraj ukazał jcji. Wysłannik „Gazety Polskiej“ zdołał w 

się w „Gazecie Polskiej“ wywiad z gen. Kon- Salonikach na lotnisku uzyskać rozmowę z 
dylisen, dowódcą- wojsk rządowych w Gre-1 generałem Kondylisem, który oświadczył, że

Triumfalny powrót gen. Kondylisa
ATENY. Pomimo bardzo silnego mrozu 

olbrzymie tłumy, liczące przeszło 300 tysię­
cy osób zalegały ulice stolicy już od godz. 
14-ej. Balkony, okna i tarasy domów były 
wypełnione przez mieszkańców Aten w o- 
czekiwa.niu gen. Kondylisa, który o godz. 
18-ej wylądował na lotnisku w Tato i. Sa­
molot Kondylisa był eskortowany przez e- 
skadrę 28 aeroplanów. Na całej przestrzeni 
pomiędzy lotniskiem a domem premjera 
Tsaldarisa tłum entuzjastycznie witał na­
czelnego wodza, zarzucając go kwiatami i 
śpiewając pieśni patriotyczne. Cała ludność 
Aten brała udział w tej manifestacji. Cechy

i stowarzyszenia zjawiły się ze swemi 
sztandarami. Z okolicznych wiosek przyby­
li włościanie na wozach przybranych w 
kwiaty.

Dziękczynne modły.
ATENY. W świątyniach wszystkich wy­

znań odbyły się uroczyste nabożeństwa dzięk 
czynne w związku ze stłumieniem powstania. 
Komunikacja telegraficzna i telefoniczna zo­
stała wszędzie przywrócona. Dwaj wyżsi o- 
ficerowie wojsk powstańczych Panajotopulus 
i Fłengas nie chcąc się poddać, popełnili sa­
mobójstwo.

Projekty ustawy o pełnomocnictwach rządowych 
I pożyczce inwestycyjnej na plenum Sejmu

WARSZAWA (tel. wl.) W dniu wczo­
rajszym w godzinach popołudniowych od­
było się plenarne posiedzenie Sejmu, na 
k torem m. in. rozpatrywano projekt usta­
wy o pełnomocnictwach rządowych. Pro­
jekt odesłany został w pierwszem czytaniu 
do komisji prawniczej. Na plenum Sejmu 
przeciwko projektowi opowiedziało się tyl­
ko 2-ch mówców, mian. po,. Niedziałkow­
ski z PPS i pos. Chęciński, komunista. Po- 
zatem na plenum Sejmu rozpatrywano m. 
i. projekt ustawy o pożyczce inwestycyjnej. 
Projekt ten został odesłany w pierwszem 
czytaniu do komisji skarbowej.

Zaznaczyć należy, że na plenum Sej­
mu przeciwko pożyczce wystąpiła tylko 
komunistka posłanka Donasiakówna. Do­
wodzi to, że doniosłość pożyczki inwesty­
cyjnej zrozumiana została nietylko na Li­
wach posłów prorządowych, lecz lównież 
spotkała się z uznaniem posłów opozycyj­
nych.

Termin następnego posiedzenia Sejmu 
nie został wyznaczony. Przypuszczalnie po­
siedzenie zwołane zostanie dla załatwienia 
spraw pażyczki i pełnomocnictw rządo­
wych, co nastąpi przypuszczalnie w przy­
szłym tygodniu.

Rokowania gospodarcza Polski z Węgrami
BUDAPESZT. Przybyła tu polska de­

legacja gospodarcza, celem wzięcia udziału 
v/ obradach polsko-węgierskiego komitetu 
studjów gospodarczych. W skład delegacji 
wchodzą: przewodniczący pods, stanu dr. 
Franciszek Dóleźal, dyrektor Państwowe­
go Instytutu Eksportowego Marjan Turski,

naczelnik wydziału w Ministerstwie Rol­
nictwa Pilch oraz radca ministerstwa Ka- 
hane. Komitet rozpoczął obrady. Dzienni­
ki serdecznie powitały przedstawicieli pol­
skiego świata gospodarczego i podkreśliły 
potrzebę nawiązania bliższych stosunków 
handlowych miedzy Polską a "Węgrami.

Wstrząsy rewolucyjne na Kubie
HAWANA. O północy rozpoczął się 

strajk powszechny. Poczta i telegraf są 
zupełnie nieczynne. Strajkujący, do któ­
rych przyłączyli się komuniści, ostrze­
liwali samochód wiozący żołnierzy, z 
których kilku zostało rannych. Ruch na 
ulicach zamarł zupełnie. Krążą tylko pa­
trole wojskowe i policyjne. Komunika­
cja autobusowa i tramwajowa ma być 
utrzymana przy pomocy wojska i po­
licji.

NOWY JORK. Dzienniki donoszą, że 
w ubiegłą sobotę nastąpiło zawieszenie 
konstytucji kubańskiej.

HAWANA. Strajk powszechny wy-

mierzony przeciw prezydentowi Kuby 
Mendieta i jego rządowi, zahamował 
całe życie wyspy. Wszyscy robotnicy 
przemysłu tytoniowego, celnicy i praco­
wnicy handlowi przyłączyli się do straj" 
ku. Minister pracy polecił rozwiązać 
wszystkie związki zawodowe, których 
członkowie biorą udział w strajku. Ogło 
szono stan oblężenia na całej wyspie. 
W walkach ulicznych w Hawanie padło 
10 osób. Rząd przeczy kategorycznie 
wiadomości pochodzącej od byłego pre­
zydenta Carlosa Hevisa o tern, jakoby 
w sobotę padło na Kubie w walkach 200 
osób i jakoby uprowadzono wiele ludzi 
z mieszkań i wymordowano ich.

Chińczycy uprowadzili 28 urzędników japońskich
HSI ' KING, Grupa Chińczyków, któ 

rzy uprowadzili 28 urzędników japoń­
skich i mandżurskich z Cicikaru podpa­
liła uciekając miasto w kilku punktach. 
W pościg wysłano oddział wojsk japoń" 
skich.

Wojska japońskie odbity miasto zajęte 
przez bandytów.

MUKDEN. Oddziały japońsko - man­

dżurskie zajęły miasto Fang ' Czong po­
łożone o 130 km na północne - wschód 
od Charbina. W niedzielę na to miasto 
napadli chińscy bandyci, którzy splądro 
wali całe miasto, uprowadzili wielu mie­
szkańców i wzniecili liczne pożary. 
Przy zajmowaniu miasta po stronie ja" 
Dońskiej padło 30 żołnierzy a wielu od­
niosło rany. W ręce wojsk japońsko- 
mandżurskich wpadło tylko 62 bandy" 
tów, reszta zaś uciekła.

Likwidacja strajku na kop. „Szczęście Luizy“
SZOPIENICE. W dniu wczorajszym 

w godzinach wieczornych zjechał do 
podziemi kopalni „Szczęście Luizy“ ko" 
misarz policji szopieniekiej i nawiązał z 
przebywającymi tam od dłuższego czasu

strajkującymi robotnikami kontakt. W 
wyniku rozmów wszyscy górnicy opu­
ścili! podziemia kopalni. W ten sposób 
strajk na kopalni został całkowicie zli­
kwidowana

rewolucję uważać należy za skończoną i ge­
nerał spokojnie opuszcza Macedonię, podczas 
gdy Venizelos uciekł na wyspy włoskie, a 
cała flota powstańcza skapitulowała.

Gen. Kondylis w rozmowie swojej z wy­
słannikiem „Gazety Polskiej" wyraził wdzięcz 
ność wszystkim narodom cywilizowanym, 
które w tej ciężkiej chwili okazały Grecji 
swoje sympatje. Grecja — zdaniem gen. 
Kondylisa — wyszła zwycięsko z tej ciężkiej 
próby dzięki dyscyplinie i entuzjazmowi na­
rodu. Misja generała jest obecnie skończona 
a jutro zaczną działać trybunały wojenne, 
które ukarzą surowo wszystkich winnych. 
Epoka rewolucyj w Grecji jest — zdaniem 
gen. Kondylisa — skończona nazawsze, nie 
można bowiem co tydzień zakłócać spokoju 
kraju, by nie podważyć jednocześnie jego 
prestiżu.

Na zapytanie wysłannika „Gazety Pol­
skiej“ o termin nowych wyborów w Grecji — 
gen. Kondylis oświadczył, że narazić niema 
mowy o nowych wyborach do parlamentu.

*
ATENY. Cała flota powstańcza, znajdu­

jąca się obecnie w zatoce Buda, poddała’ się 
rządowi z wyjątkiem krążownika „Averoff“ 
i jednej łodzi podwodnej.

Zadowolenie we Francji.
PARYŻ. Prasa paryska wyraża zadowo­

lenie spowodu stłumienia powstania w Gre. 
cji.

Specjalni korespondenci pism podkreślają 
niezwykłą łatwość zwycięstwa wojsk rządo­
wych, osiągniętego po rozważnem i mądrem 
przygotowaniu akcji z nieznacznemi stratami 
po obu stronach.

Według „Le Matin", gen. Kondylis, który 
wyraził życzenie uniknięcia przelewu krwi, 
rozpoczął swe operacje w warunkach wyjąt­
kowych, po zapewnieniu swym wojskom bez­
pieczeństwa. Obecnie — pisze dziennik — 
Venizelos nie może mieć już złudzeń. Celem 
powstańców było przedewszystkiem przedłu­
żanie wytworzonego stanu rzeczy dla sprowo­
kowania interwencji mocarstw.
Venizelos wycofuje się z. życia politycznego

ATENY. Przed opuszczeniem Kanei Ve­
nizelos oświadczył znajdującym się na okrę­
tach powstańców dziennikarzom francuskim, 
że wycofuje się ostatecznie z życia politycz­
nego.
Grecja domaga się wydania gen. Kamenosa.

PARYŻ. „LTnformation“ donosi, że rząd 
grecki zażądał od władz bułgarskich wydania 
gen. Kamenosa i jego sztabu, podkreślając, 
że nie chodzi tu o przestępców politycznych, 
lecz o ludzi, którzy zrabowali w banku pań­
stwowym zgórą 60 milj. drachm.

Zaoczny sąd nad Yenizelosem.
ATENY. Venizelos będzie sądzony za­

ocznie. Majątek jego zostanie sprzedany na 
publicznej licytacji. W jego rezydencji w 
Atenach zarządza burmistrz stolicy Grecji. 
Stan wojenny będzie obowiązywał do chwili 
zakończenia procesów powstańców, którzy 
stana przed sądem wojennym w liczbie ok. 
300. ‘Wybory do ciał prawodawczych odbędą 
się w ciągu najbliższych miesięcy.

Mają być rozwiązane stowarzyszenia i or­
ganizacje wywrotowe i reakcyjne oraz nie­
które stronnictwa opozycyjne. Po wyborach 
do ciał ustawodawczych ukonstytuuje się 
zgromadzenie narodowe, które zajmie się 
zmianą konstytucji. Senat ma być zniesiony, 
a władza wykonawcza wzmocniona.

*

ATENY. Przewodniczący Senatu Gontas 
z grupy Venizelosa oddał się w ręce władz i 
został uwięziony w gmachu szkoły wojsko­
wej.

Ucieczka członków rządu Venizelosa.
PARYŻ. Wszyscy członkowie prowizo­

rycznego rządu Venizelosa, ukonstytuowa­
nego w Kanea zbiegli.. Uroczystości i zaba­
wy ludowe trwały wczoraj do późnej nocy. 
Przybycie krążownika „Aweroff“ do Sala- 
miny oczekiwane jest w dniu dzisiejszym.

Turcy nie chcą wpuścić w swe granice 
powstańców.

STAMBUŁ. Części rozbitego IV korpu­
su powstańczej armji greckiej usiłowała 
schronić sie w Tracji tureckiej. Pomiędzy 
stacją graniczną turecką Uzun Kueprue a 
stacja graniczną grecką Pythien stoi pociąg 
wojskowy złożony z 5-ciu wagonów oełen 
oficerów i żołnierzy powstańczej armji gre­
ckiej. Powstańcy usiłowali przekroczyć 
granice turecka lecz władze tureckie nie do­
puściły do tego. Obecnie powstańcy greccy 
prowadzą rokowania z władzami .tureckie- 

I mi o uzyskanie pozwolenia na przejście gra- 
I nicy, aby uniknąć w'ozicnia w Ore cii
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Otwórzmy oczy na rozmiary antypolskiej akcji Czechów
Opinia publiczna w Polsce nie zdaje so­

bie właściwie do tej chwili sprawy z roz- 
m.arów eksterminacyjnej działalności Cze­
chów, w stosunku do mniejszości polskiej w 
Czechosłowacji i ciągle ulega złudzeniom, 
że chodzi o wypadki małego znaczenia lub 
tylko sporadyczne. Rzeczywistość jest nie­
wesoła i tak:

Wychodził w Czechosłowacji przez kil­
ka miesięcy bardzo poczytny „Dziennik 
polski“. Czesi zawiesili go, wszelkie zaś 
próby stworzenia nowego dziennika ubili. 
Nie zgodzili się na przemianę tygodnika 
„Prawo Ludu“ na dziennik. Nie dali pozwo­
lenia na założenie dziennika pt. „Kurjer Cie­
szyński“ ani wznowienia „Gazety Kreso­
wej“. Odcinają Czesi nadto czytelników 
polskich od gazet, wychodzących w Polsce 
DP. „I. K. C.“ i „Polski Zachodniej“.

Pisaliśmy już niejednokrotnie o systemie 
prowokacji, stosowanym w stosunku do lu­
dności polskiej. Znaną jest afera w Karpęt* 
nej i sprawa „pomnikowa“ w Jabłonkowie. 
Stwarza się pozory iredenty o to, ażeby 
zgnębić ludność drakońska „pacyfikacją“, po 
ściągano do kraju „gwardje narodowe“ i 
specjalne oddziały zwalczania iredenty, po­
mnożono posterunki żandarmerii. Jednem 
słowem Czesi zachowują się za Olzą jak w 
kraju codopiero zawojowanym. Razporaz 
nadchodzą wiadomości o aresztowaniach, 
rewizjach Polaków i organizacyj polskich, 
mnóstwo ludzi trzyma się w wiezieniu pod 
różnemi pozorami w tern także harcerzy 
polskich, np. Twardzika, którego sprawę 
łączy się z Karpetną mimo, że śledztwo uja­
wniło, iż sprawcą prowokacji był Czech — 
tercjan Novak. Pisaliśmy już o bezstronnym 
żandarmie czeskim Fizoku, którego w dro­
dze karnej przeniesiono do Błędowic. Nie­
raz też żandarmeria czeska katuje areszto-

fWiz marginesie
Znamienne zadania 

niemieckiego radja i filmu
Na pólkach księgarskich ukazała się nie­

dawno duża książka (413 str.), luksusowo 
wydana i bogato ilustrowana, pod efektow­
nym tytułem, „Radjo i film w służbie naro­
dowej kultury“ (Rundfunk und Film im 
Dienste nationaler Kultur — Friedrich Floe- 
der Verlag — Duesseldorf). Jest to dzieło 
zbiorowe, opracowane przez niemieckich fa­
chowców z branży filmowej i radjowej. 
Przedmowę napisał sam Minister Propagan­
dy Goebbels. Wstępny artykuł p. t. „Rund­
funkwende“ jest powtórzeniem odczytu, wy­
głoszonego w marcu 1933 r. w berliwskiem 
radjo przez intendenta bawarskiego radja, 
Ryszarda Kolbego. Sam tytuł ma symbolizo­
wać początek nowej epoki radjowej. Dzieło 
w pełnem tego słowa znaczeniu propagando­
we, bojowe, aczkolwiek zawiera sporo do­
brych rad praktycznych co do samej techniki 
organizowania propagandy. Ale nie ten szcze 
gól nas tu interesuje. Oto książka ta została 
wydana w epoce t. zw. „przyjaznych“ sto­
sunków polsko-niemieckich, po zawarciu po­
rozumienia prasowego polsko - niemieckiego 
i t. d. Oczekiwaćby więc należało, że w książ­
ce reprezentacyjnej tego typu co omawiana, 
znajdą się przynajmniej przyzicoite akcenty 
w stosunku do polskiego sąsiada. Tymczasem 
z ubolewaniem trzeba stwierdzić, że rzecz 
ma się odwrotnie. Poprostu przypominają się 
itare akcenty antypolskiej nienawiści. Mam 
tu zwłaszcza na myśli artykuł Dra Alfreda 
Laua, naczelnego redaktora „Preussischer 
Zeitung“ Królewcu p. t. „Zadania radja i 
filmu na niemieckich kresach (str. 247— 
272), Pan Lau, trzeba mu oddać sprawiedli­
wość i pochwalić jego odwagę cywilną, nie 
obwija wcale w bawełnę, że niemieckie ra­
djo i film ma „poprzedzić i przygotować... 
powrót zabranych ziem na łono Rezszy“. To 
też p. Lau wielkim głosem nawołuje do wy­
trwałości i heroizmu mniejszość niemiecką, 
pozostałą po drugiej stronie frontu. Pan 
Lau pisze zupełnie wyraźnie, jak to 
„brutalny cynizm polskiej chciwości i polskiego 
głodu władzy stworzył na Śląsku niemożliwą 
wprost sytuację“... „Gdańsk po usunięciu kory­
tarza (Pomorza) stanie się znowu niemieckiem 
terytorjum, a i śląskie zagadnienie przy tej spo­
sobności zostanie załatwione, co może stać się 
tylko w definitywnym powrocie tych terytorjów 
na łono Rzeszy...“

Nie chcąc nużyć czytelnika, nie przyta­
czam innych kwiatków z tego najnowszego 
lokumentu ,,przyjaźni“ polsko-niemieckiej. 
I bez tego wiemy, że niemieckie radjo i film 
spełnia dobrze swoje zadanie propagandowe. 
Książka „Rundfunk und Film“ jest wydaw­
nictwem pożytecznem i otrzeźwiającem. Po­
winniśmy się nią bliżej zainteresować.

N.

w any eh Polaków, tip. zbito robotnika Szot- 
kowskiego, ażeby go zmusić do zeznań. — 
Często też podrzuca się systemem ochrany 
carskiej „dokumenty", a potem urządza się 
rewizje. Za byle plotkę trzyma się w wię­
zieniu calerni tygodniami, np. p. Kantora z 
Koszarzysk. W następstwie zaś areszto­
wań, chociaż nawet niewinność aresztowa­
nego wychodzi na jaw, zwalnia się go z pra­
cy. Przeważnie spotyka to ludzi, posyłają­
cych swe dzieci do szkoły polskiej. Zwal­
nia się nieraz doskonałych pracowników 
którzy po kilkadziesiąt lat pracowali n. p 
majstrów Mrózka i Duszę w Trzyńcu, albo 
Dzladurę, madsztygara w Górnej Suchej. — 
Ich winą jest działalność w towarzystwach 
polskich. Mnożą sie procesy polityczne z 
najbłahszych przyczyn, nie chodzi o wy­
kazanie ,winy" ile o nastraszenie wezwa­
nych i ich otoczenia. Tak między in. prze­
słuchano popularnego gracza klubu pliki no­
żnej „Polonia“ Matusika, któremu zarzuca­
no iredente! Najczęściej „dowodami winy“ 
sa podsłuchane rzekomo rozmowy przez 
żandarmów czeskich.

Osobny rozdział stanowią ciągłe wyda­
lania obywateli poiskich, zasiedziałych nie­
raz w Czechosłowacji od szeregu lat wzglę­
dnie urodzonych tam nawet. Czytelnikom 
„Polski Zachodniej“ znane sa te rzeczy ze 
sooranycznych notatek, jakie sie pojawiły 
w tej sprawie. Nieraz biedne ofiary nie wie­
dza nawet, że nie maja obywatelstwa cze­
skiego, prawie zawsze ponoszą ogromne 
straty, albowiem odstawia się ich do gra­
nicy nieraz wprost z pracy, nie pozwala­
jąc ze sobą zabierać niczego. Wszędzie roi 
się od szpiegów czeskich, nie ma związku, 
do którego nie staraliby się wkręcić prowo­
katorzy. M. in. zażądały obecnie władze 
czeskie dokładnego wykazu wszystkich u- 
czniów, należących do harcerstwa polskie­
go. Harcerstwo bowiem specjalnie jest źle 
widziane przez Czechów.

Osobna rubrykę stanowią szykany szkol­
ne, znana jest sprawa prof. Heczki w Cz. 
Cieszynie, któremu Czesi odmówili miano­
wania profesorem w szkole rolniczej i w 
związku z tern strajk, jaki rozpoczęła mło­
dzież szkolna. Na miejsce zjechała z Opawy 
do Cieszyna Komisja śledcza. W Mostach 
w gminie polskiej domagała się polska wię-

... . M/-lecz wpierw się ogol!..
Jeśli pragniesz oczarować wybrankę 
koląeem serce wyznaniem (lecz nie 
kolącym zarostem...) — by oświad­
czyny Twe były ogniste i piekące— 
mniej piekący natomiast świeżo ogo­
lony Twój policzek . . .
... jak różdżka czarodziejska krem 
do golenia Patmolive przemieni 
Twój twardy zarost, tę kolczastą po- 
duszeczkę do szpilek, w oblicze 
gładkie a świeże o atłasowej mięk­
kości naskórka.
Dzięki pomysłowej kombinacji gli­
ceryny z olejkiem oliwnym najbar­
dziej oporny zarost ustępuje w jed­
nej chwili. Naskórek staje się ide­

alnie gładki Słowem, triumf na całej 
linji! „Zielony krem", ta kreacja 
firmy Palmolive, pochłonął 16 lat 
doświadczeń! Jak tu więc wątpić 
w sukces Twych starań? Lecz musisz 
skorzystać bezwłocznie z tej oferty,

Spróbuj na nasz koszt
Prosimy kupić jedną tubę zaraz. Jeśli 
po użyciu połowy zawartości tuby nie i 
będzie Pan zadowolony —* prosimy 
opróżnioną do połowy tubę odesłać do I 
Colgate-Palmolive Sp. z o. o., Rymar- j 
ska U, w Warszawie, a otrzyma Poo 
natychmiast zwrot pieniędzy.

krem do golenia
PALMOLIVE

kszość usamodzielnienia ekspozytury szkoły 
polskiej, na co Czesi rzecznika usamodziel­
niania. kierownika szkoły Paździore zade- 
uuncjowali, poczem wytoczono mu śledztwo 
na zasadzie ustawy o ochronie Republiki.

W innych gminach uganiają się agitato­
rzy po domach rodziców posyłających dzie­
ci do szkół polskich, obiecując ziote góry 
za przepisanie ich do czeskiej, zabrania się 
odgrywania polskich sztuk patriotycznych 
w szkołach. Znana jest robota czechizacyjna 
w dziedzinie kościelnej, sprawa Cieriicka, a

obecnie Marklowic posiadających olbrzymie 
większości polskie, a nabożeństwa czeskie. 
I tu prowadzi się śledztwa celem nastrasze­
nia Polaków.

Tomy zaś cale należałoby pisać o niesły­
chanej nagonce całej prawie prasy czeskiej,
zohydzającej wszystko co polskie i posu­
wającej sie nawet do straszenia — rozbio­
rami Polski!... Wszystko to mówi samo za 
siebie i dalszych komentarzy nie wymaga, 
jest to jednak zła „zabawa“, która sie źle
dla — Czechów skończy. a. b.
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Do odzyskanego przez N emcy Zagębia Saary 
zawitał ostry kryzys gospodarczy

Zaledwie Saara została przyłączoną do 
Rzeszy, a już dla mieszkańców zaczęły się 
kłopoty i troski, których przedtem nie znali. 
Dla tych gałęzi przemysłu i rzemiosła, któ­
re produkty swoje zbywały dotychczas we 
Francji, powstało zagadnienie szukania ryn­
ków zbytu w obrębie Rzeszy. Trudności ze 
zbyciem tych produktów sa tern większe, iż 
niektóre warsztaty powstały właśnie w o- 
kresie okupacji i produkcja tych warszta­
tów nastawiona była na wywóz do Francji. 
Niemcom import tych wyrobów nie jest po­
trzebny, gdyż maja tego poddostatkiem na 
miejscu. Wprawdzie komisarz rzdąowy Za­
głębia Saary wyraził nadzieje, iż cała Rze­
sza przyjdzie z pomocą przemysłowi Za­
głębia Saary, ale cóż mogą tu wskórać o- 
dezwy, gdy Niemcy własnej produkcji nie 
mogą z powodu kryzysu skonsumować.

Ponadto do Zagłębia Saary, gdzie bez­
robocie było stosunkowo niewielkie, rzuci­
ły się masy bezrobotnych z Niemiec w na­
dziei, że tam znajdą prace.. Nadzieja ta o- 
kazała sie złudną, gdyż po przejściu Saary 
do Niemiec wiele przedsiębiorstw bądź 
wstrzymało pracę, bądź likwiduje się. Wła­

dze niemieckie musiały wydać szereg za­
rządzeń, regulujących napływ bezrobot­
nych z Rzeszy do Zagłębia Saary. Według 
tych zarządzeń niewolno angażować w Za­
głębiu Saary bez zezwolenia władzy bez­
robotnego, który przed 1 marca rb. nie mie­
szkał w tern Zagłębiu, zezwolenia zaś tego 
rodzaju władze wydaja tylko w bardzo 
wyjątkowych okolicznościach.

Słowem w Zagłębiu Saary stosunki go­
spodarcze zaczynają sie zaostrzać. Kryzys 
gospodarczy, który panuje w całych Niem­
czech z natury rzeczy musiał objąć swym 
wpływem odzyskane Zagłębie Saary.

Krwawa bójka na noże
Katowice, 14. 3.

11 bm. powstała bójka na tle osobi­
stych porachunków pomiędzy Grzela­
kiem Stefanem. Malikiem Gerhardem a 
Wider a Gotfrydem, wszyscy zamiesz­
kali w Dębie przy ul. Dębowej 28. Pod" 
czas bójki zadał Widera tępem narzę­
dziem Grzelakowi kilka ran kłótych,

raniąc go poważnie w głowę i lewe 
przedramię, poczym rzucił się z nożem 
na Malika i uciął mu palec wskazujący 
lewej ręki. Okaleczeni o własnych si­
łach udali się do domu, a Malik z uwagi 
na poważne okaleczenie został prze­
kazany do szpitalla SS. Elżbietanek w 
Katowicach.

.PoSiSsrlsa rolna Ministra Poniatowskiego'
W związku z artykułem pod powyższym i Krzowski, 

tytułem, zamieszczonym w naszem piśmie Krzoński 
— wyjaśniamy, że autorem jest p. Paweł 1

a nie jak mylnie wydrukowano

jpod światłe
Niedostępny park 

w śródmieściu Katowic
Wiadomą jest rzeczą, że Katowicom brak 

powietrza. Miasto i jego mieszkańcy żyją 
pod grubą warstwą kurzu, dymów z komi­
nów fabrycznych i dymów z wielu lokomotyw 
przejeżdżających z hukiem przez samo śród­
mieście.

Wiadomo róiunież, że jedynem rozwiąza­
niem kwestji poprawienia warunków zdro­
wotnych w mieście jest jaknajwiększa ilość 
parków. Tam można odświeżyć płuca latem 
wśród orzeźwiającej zieleni, kiedy bruki 
miejskie palą stopy, a mury domów promie­
niują wchłoniętem ciepłem słonecznem.

Park Kościuszki nie może poprostu po­
mieścić wszystkich uciekających przed żarem 
słonecznym mieszkańców, a pozatem położo­
ny jest nieszczególnie dogodnie dla mieszkań­
ców niektórych dzielnic. I tu właśnie, na 
przedwiośniu, a przed Ititem, warto zwrócić 
uwagę na inny park, który może doskonale 
spełnić swoje zadanie i dać trochę powietrza 
i chłodu. Mamy mianowicie na myśli obszer­
ny park przy ulicy Zamkowej, należący do 
Wspólnoty Interesów, a zamknięty i dzicze­
jący za Wysokiem oparkanieniem.

Toteż zwracamy uwagę władz miejskich 
na ten park oraz dobrodziejstwa, jakie mógł­
by dać mieszkańcom Katowic, gdyby go o- 
tworzyć i udostępnić. Korzystaliby przede- 
wszystkiem mieszkańcy śródmieścia, którzy 
mieliby „pod ręką“ trochę wolnej przestrzeni 
na wypoczynek.

Jak nam wiadomo, miasto ma rozmaito 
rozliczenia ze Wspólnotą Interesów; mogłoby 
więc skierować do niej ofertę na wydzierża­
wienie tego parku, sprawiającego wrażenia 
nieużytku, póki jest zamknięty.

Nie sięgając daleko, mamy piękny przy­
kład udostępnienia prywatnej własności 
mieszkańcom miasta Chorzowa, gdzie Skar- 
boferm otwiera za dnia swój park i pozwala 
chorzowianom korzystać z jego zieleni i po­
wietrza.

Czy nie możnaby tego zrobić w Katowi­
cachl
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Rozstrzygnięcie konkursu na życiorys Ślązaka vfleS.clIz.ca'.eiPolsk.'
Konkurs, ogłoszony w roku ubiegłym przez 

Polski Instytut Socjologiczny w Poznaniu na 
najlepszy życiorys Ślązaka lub Ślązaczki, przy­
niósł nadspodziewanie obfity materjał. Nade­
słano ogółem 204 rękopisy, w tern 19 w języku 
niemieckim. Przeważna większość są to życio­
rysy robotników, lub niższych urzędników, po­
chodzących z warstwy robotniczej. Kobiet wzię­
ło udział w konkursie tylko 18. Są życiorysy 
kilkakrotnie przekraczające najmniejsze wyma­
gane rozmiary (300 str. zeszytowych); jest jed­
nak kilkadziesiąt takich, które wymogom In­
stytutu pod względem wielkości nie czynią za­
dość.

Zaproszony przez Instytut Komitet Konkur­
sowy, składający się z socjologów, psychologów, 
historyków, językoznawców, prawników, litera­
tów, pracował pięć miesięcy, analizując porów­
nawczo nadesłane prace. Niektóre trzeba było 
wyłączyć z konkursu, gdyż nie są prostemi opi­
sami samych przeżyć autorów, choć mogą mieć 
inne wartości. Dwa z nich Komitet uchwalił 
specjalnie wyróżnić poza konkursem, mianowi­
cie p. Teodora Kdflika z Katowic, za zawarte 
z nim prace naukowe, oraz p. Józefa Chlebów- 
czyka ze Zgody, jako opracowanie literackie 
dziejów własnego życia, cenne pod względem 
estetycznym. W ocenie życiorysów do komcursu, 
Komitet brał głównie pod uwagę szczegółowość, 
dokładność i żywość opisu, widoczną szczerość 
autora, oraz dostateczne uwzględnienie przez 
niego wszystkich stron jego życia, wymienio­
nych w programie konkursu. Wśród nadesłanych 
życiorysów 28 czyni na tyle wszystkim powyż­
szym sprawdzianom, aby konkurować o nagrodę. 
Wartość ich jest nierówna, ale żaden z nich nie 
jest na tyle doskonały w porównaniu z innymi, 
aby usprawiedliwić zbyt wielkie różnice w na­
grodach. Kierując się zasadą sprawiedliwości i 
korzystając z zastrzeżonego prawa, uchwalono 
więc podzielić dwie najwyższe nagrody między 
większą ilość uczestników; Instytut przytem po­
starał się jeszcze o trzy dodatkowe nagrody po 
60 zł, aby wszyscy, których Komitet zakwalifi­
kował, zostali nagrodzeni.

Prócz tych 28 nagrodzonych, Komitet wy­
różnił dalsze 26 życiorysów, które wprawdzie 
tylko w części zadowalają wszystkie wymienione 
sprawdziany (przeważnie zbyt pobieżnie opisu­
jąc niektóre strony życia), lecz zawierają czę­
ściowo cenne materjały, a przez to przyczyniają 
się do postępu badań nad społeczeństwem Ślą­
skiem. Autorom tych życiorysów uchwalono wy­
dać specjalne dyplomy uznania Polskiego Insty­
tutu Socjologicznego.

Nagrody pieniężne otrzymują;
200 zł; p. Franciszek Kucharczyk z Wodzi­

sławia.
Po 125 zł: pp. Rotter Tomasz z Szarleja 

(Woźniki) i Skiba Berthold z Makoszów (jęz. 
niemiecki).

75 zł: pp. Adamek Jan z Świętochłowic (j. 
niem.), Gałązka St. z Sędzin, Lubski Roman z 
Mysłowic, Pluta Karol z Szarleja, Podgórski 
Feliks z Michałkowie, Siemienik Adolf z Zarze­
cza.

Po 50 zł: pp. Grzesik Wilhelm z Rybnika, 
Kaczmarek Franciszek z Brzeziny, Kapuściok 
Tomasz z Wesołej, Kasperek Teodor z Mako­
szów, Koronowski Wiktor z Roździenia-Szopie- 
nic, Kosyrczyk Klemens z Mysłowic, Kozielski

Franciszek z Radlina, Kubica Józef z Rudy SL, 
Olszówka Wiktor z Katowic (wyróżnienie lite­
rackie), Moskwa Franciszek z Brzezin Śl., No­
wak Gertruda z Siemianowic (j. niem.), Pata- 
long Teofil z Katowic, Rduch: Tomasz z Cho- 
rzo za, Sadzawiczny Jan z Mysłowic, Szczurek 
Wilhelm z Chorzowa, Teister Johann z Rówie- 
nia (j. n.'em.), Wojciechowski Andrzej z N. By­
tomia, Woźniok Józef z Dąbrówki Wielkiej, 
Wyrwich Wiktor z Świętochłowic.

Dyplomy uznania otrzymują:
pp. Cichos Tomasz z Janowa, Białas Karol 

z Brzozowie, Thomas Adolf z Siemianowic, Wie­
czorek Emil z Bierunia Nowego, Nawrath Jan 
z Halemby, Rduehówna Helena, Tomos-zek Je­
rzy (Brzeziński) z Dolnej Lesznej (Czechosł.), 
wszyscy sześcioro z wyróżnieniem za wartość 
literacką; Adamczyk Filip z Radlina, Bobek Jan 
ze Skoczowa, Giglok Karol z Siemianowic, Gór- 
niczek Franciszek z Mokrego, Gruchel Jan z N. 
Bytomia, Janiczek Jakób ze Starej Wsi, Ja­
noszka Józef z Tarnowie St., Kruczka Marceli 
z Król. Huty, Marcinek Jan z Lubomi, Mencner 
z Warszowic, Okręt Józef ze Suminy, Pawel­
czyk Robert z Roździenia, Pilot Jan z Łęki, 
Poete Paweł (T. Brynowski) z Nikiszowca, Sta­
niczek Teodor z Pszowa, Strzelczyk Franciszek 
z Radzionkowa, Szot Andrzej z Pszczyny, Szy-

mańda. Piotr z Pszczyny, Tułaj Fryderyk z 
Bielszowic.

Wymieniając specjalnie powyższych autorow, 
Komitet Konkursowy stwierdza jednak, że pra­
wie wszystkie życiorysy, nadesłane zawierają 
wartościowe przyczynki do opisu społeczeństwa 
śląskiego; w ogólnej sumie stanowią wyjątko­
wo cenny material socjologiczny, jakiego do­
tychczas niema nietylko żadna inna dzielnica 
Polski, aL żaden kraj wogóle. Już teraz szereg 
badaczy pracuje nad tym materiałem; przez 
wiele lat służyć on będzie celom naukowym i 
społecznym.

Toteż Polski Instytut Socjologiczny czuje się 
w obowiązku publicznego podziękowania wszy­
stkim autorom, którzy w konkursie raczyli 
wziąść udział.

Instytut wyraża również wdzięczność swą 
wszystkim instytucjom i czasopismom, które 
przyczyniły się do rozpowszechnienia konkursu, 
a przez to do osiągnięcia tak świetnych wyni­
ków, oraz Komitetowi Konkursowemu za jego 
wytrwałą a bezinteresowną pracę.

Zarząd
Polskiego Instytutu Socjologicznego.

Interesujące wydawnictwa Instytutu Śląskiego
Instytut Śląski rozpoczął II tom swych wy­

dawnictw serją zeszytów zawierających wykła­
dy, wygłoszone w ciągu ubiegłego półrocza w 
ramach cyklu odczytów p. t. Polski Śląsk. W 
druku ukazały się dotąd następujące zeszyty:

1. Zygmunt Wojciechowski. Udział Śląska 
w dawnem zjednoczeniu ziem polskich. Kato­
wice 1935. Stron 29. Cena zł 1,20.

W treściwych wywodach kreśli tu autor dzie­
jową rolę śląska w dawnem zjednoczeniu ziem 
polskich, rolę, którą autor nazywa ,dobroczyn­
ną“ dla dziejów Polski oraz „jedną z najchlub- 
niejszych kart w dziejach Polski“. Na tern tle 
tembardziej uwypukla się tragizm ziemi ślą­
skiej, która najdłużej podtrzymywała ideał ca­
łości i niepodzielności państwa Piastowskiego i 
najenergiczniej przodowała zjednoczeniu daw­
nej Polski, aby popadłszy w zależność od pań­
stwa czeskiego, wreszcie całkiem odpaść od 
Polski.

2. Wincenty Ogrodziński. Związki dachowe 
Śląska z Krakowem na przełomie wieków XVIII 
i XIX. Katowice 1935, stron 49, cena zł 2,—.

Praca ta otwiera skarbnicę nader ciekawych, 
a polskiemu ogółowi, nawet tu na Śląsku, pra­
wie zupełnie nieznanych faktów, świadczących 
dobitnie o związku duchowym Śląska z Krako­
wem w tym okresie, kiedy zaczęła się rozwijać 
podejrzliwa na dobre inwigilacja kontaktu lud­
ności górnośląskiej z polskim Krakowem ze 
strony rządu pruskiego i oddanych mu ludzi. 
Wiadomości zawarte w powyższej pracy Ogro- 
dzińskiego stanowią ważny przyczynek dla zro­
zumienia ewolucji świadomości polskości wśród 
ludu śląskiego w ciągu XIX w.

3. Adam Bar, Karol Miarka jako redaktor 
„Katolika“. Fragment z dziejów prasy polskiej 
na Górnym Śląsku. Katowice 1935. Stron 29. 
Cena zł 1,20.

W powyższym szkicu autor okazuje polskie 
kulturalne oblicze Górnego Śląska na jednym 
odcinku, mianowicie prasy politycznej („Kato­

lika“), w okresie najgorętszych politycznych 
walk ludu śląskiego o duszę narodową. Słusz­
nie autor zaznacza, że „dzieje Katolika to cząst­
ka martyrologji polskiej na Górnym Śląsku“. 
Na tern tle polityczno-prasowem postać bojowa 
Karola Miarki zarysowuje się bardzo plastycz­
nie.

4. Kazimierz Stołyhwo. Zagadnienie składu 
rasowego ludności śląska. Katowice 1935. Stron 
24. Cena zł 1,20.

Tak bardzo w ostatnich czasach aktualne za­
gadnienie rasowe przedstawia tu autor w od­
niesieniu do ludności Śląska. Czytelnik dowia­
duje się o stanie i wynikach dotychczas prze­
prowadzonych badań nad składem rasowym lud­
ności i zasadnicze typy rasowe ludności śląskiej. 
Wywody powyższe nacechowane są wskazaną 
ostrożnością przy wnioskowaniu oraz krytycz­
ną oceną dotychczasowych wyników, przyczem 
uczony antropolog nie tai, że zebrane pod ko­
niec pracy wyniki badań stanowią poniekąd je­
dynie „prognozę struktury antropologicznej na 
Śląsku“, gdyż ostateczne naukowe rozstrzygnię­
cie problemu rasowości ludności śląskiej nastą­
pić może dopiero po długich planowych i syste­
matycznych dalszych badaniach antropologicz­
nych.

Skład główny wydawnictw Instytutu Śląskie­
go na Polskę przyjęła Kasa im. Mianowskiego 
w Warsaawie, na Śląsk zaś Księgarnia T. Mikul­
skiego w Katowicach.

nim
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cele katolickie.
Do ks. kardynata-prymasa Hlonda zwrócono 

się po ostateczna decyzję w sprawie imprez ta 
■necznych, urządzanych gdzieniegdzie dla zasile­
nia funduszów katolickich stowarzyszeń dobro­
czynnych. Wyjaśniając przedstawione wątpliwo­
ści, ks. prymas naznaczył, że „używanie tańca, 
jako środka propagandowego w dziedzinie do­
broczynności chrześcijańskiej, polega na zasad- 
niczem nieporozumieniu. Do istotnych cech mi­
łosierdzia chrześcijańskiego należy ofiara ze 
siebie, ze swego majątku lub czasu, ze swej 
pracy, wygody i przyjemności na rzecz bliźnie­
go, z pobudek nadprzyrodzonych, Z tern pole­
ci em nie można pogodzić dobroczynności, która 
biednych wspiera okupem uciech, przeżytych na 
tak wybitnie światowej zabawie, jaką jest ze 
swej natury bal“.
(x) Odnalezienie cennych dziel sztuki.

Z Torunia donoszą: Na strychu ratusza od­
naleziono cztery cenne obrazy, prawdopodobni? 
pendzla Jana Datnela. Obrazy te przywieziono 
do Torunia w 1920 r. z Mińska Litewskiego. O- 
becnie renowację tych bardzo zniszczonych płó­
cien powierzono artyście malarzowi Pindelskie- 
mon
(x) O historyczny cmentarz w Grochówie.

W sprawie zabezpieczenia i uporządkowani? 
pamiątkowego cmentarza w Grochówie, gdzie 
spoczywają szczątki bohaterów walk grochow­
skich i rzezi Pragi, odbyła się w Warszawie 
konferencja, na której postanowiono natychmiast 
rozpocząć niezbędne prace, celem zabezpiecze­
nia drogich pamiątek.
(x) Olbrzymi pożar pod Będzinem.

We wsi Błędów, pow. będziński, wybuchł po­
żar. który strawił dwa domy mieszkalne. Od 
iskry z komina zapalił się dom sukcesora Stani­
sława Sołdaka i Marianny Gizy. Niebawem ogień 
przerzucił się na sąsiedni dom Marianny Sza- 
frugi. Oba domy spłonęły doszczętnie. Straty 
wynoszą kilka tysięcy złotych.
(x) Dzieci ofiarami szału ojca.

W Łańcucie monter elektrowni Leonard Mo­
dzelewski podczas nieobecności swej żony i 
starszej córki, w napadzie szału zamordował 
brzytwa dwie córki, 2-letnia i S-miesieczną, 
poczem sarn popełnił samobójstwo.

(x) Żerują na bezpaństwowcach.
Wśród zamieszkałych w Polsce bezpaństw# 

wców uwijaja się od pewnego czasu agenci, na­
mawiający do wyjazdy do Marokka, rzekomo 
w celach zarobkowych Agitacja za wyjazdem 
do Marokka prowadzona jest głównie wśród bez 
państwowców na kresach wschodnich. Wielu z 
nich dało się namówić i wpłaciło na rece agen­
tów pieniądze na koszta podróży. Gdy oznaczo­
ne terminy wyjazdu minęły, zainteresowali 
przekonali sie, iż padli ofiara oszustwa ze strony 
niesumiennych agentów Polski Czerwony Krzyż 
sprawujący opiekę nad bezpaństwowcami w Pol­
ce, otrzymał zażalenia na praktyki. oszustów 
emigracyjnych. Interwencja u władz została po­
djęta, a równocześnie wydane zostało ostrzeże­
nie do bezpaństwowców.
(x) Kainowa zbrodnia.

W Bężycach pod Lublinem wybuchł pomię­
dzy braćmi przyrodnimi Herszem Luksenburgicm 
i Samuelem Baumgartenein spór o odziedziczony 
po matce sznur pereł. W czasie sprzeczki Barn 
galten chwycił kamień i zabił nim Luksenburga. 
Baumgartena oddano do dyspozycji władz śled­
czych

ca

FLAVIA STENO.

Noc św. Wawrzyńca
Z włoskiego przełożyła Halszka Wiśniowska.

134) (Ciąg dalszy.)
Walentyna jest zatroskana. Do przeczucia niepo­

rozumienia między Staną a Jerzym, silniejszego, aniżeli 
ńę obawiała i przypuszczała, dołącza się od dzisiejszego 
poranka, strach spowodu zasadzki Kerenheima i trwo­
żącej ją identyczności jego z ... Ależ tak... z Rudi Mo- 

, serem, zabójcą Olgi von der Weiss, sprawcą porwania 
Luli, sprawcą wszystkich jej cierpień...

Nie wie ona, czy i o ile jej podejrzenie jest uzasa­
dnione, ale sam fakt, że ono powstało, naskutek okoli­
czności, opowiedzianych przez tego osobnika Stanie, 
mówi, że jest ono usprawiedliwione.

Walentyna myślała o tern przez cały dzień. Przy­
pomniała sobie również jedno zdanie bankiera Pardos:

— Gdyby mi tego Kerenheima nie przedstawili 
ludzie, którzy ręczą za niego, byłbym skłonny uważać 
go za międzynarodowego awanturnika. Jest typem 
słowiańskim, a uchodzi za żyda; mówi wszystkiemi ję­
zykami z akcentem rosyjskim; nie upija się nigdy, jak 
ludzie, którzy boją się stracić panowanie nad sobą; gra 
wysoko i często wygrywa...

Przyjąwszy hipotezę, że Rudi Moser i Kerenheim 
tą jedną i tąsamą osobą, żadna z okoliczności, znanych 
Walentynie, nie przedstawia sprzeczności: wiek prawie 
tensam; posiadanie klejn- -tów i troska o ukrycie ich da 
»ię wyjaśnić przywłaszczeniem przez Mosera majątku 
kobiety, którą zamordował: a zamach, jakiego dokonał 
na kasę ogniotrwałą w jej domu wiejskim w Rosji, ko­
rzystając z zamięszania podczas rewolucji, ujawnia zu­
chwałość bandyty

Walentyna jest całkowicie przekonana. Lecz teraz 
dręczy ją myśl: co ma czynić? Zdemaskować Kerenhei­
ma? Narazić Stanę na to, by ją zgubił? Opowiedzieć 
wszystko Jerzemu? I jak to zrobić, nie wyjawiając mu 
własnej tożsamości?

Wilentyna rzuca pytanie gwiazdom:
— Co czynić? Co czynić?
Oto jeden, dwa, trzy świetlne meteory rysują się 

na niebie... A wszystkie one poddają jej jedno jedyne 
imię: Fosko Silenzi.

On jeden może dać jej radę. On jeden może jej 
podać, co ma czynić...

Walentyna zadecydowała: napiszę do niego.
Ale czas nagli: dlaczego nie miałaby napisać do

niego tej nocy jeszcze? Wszystko mu opowie, a Fosko 
Silenzi, tam, w pustelniczej samotności, gdzie surowe 
życie i milczenie czynią żywszem światło ducha, wypo­
wie słowo, które rozwiąże wszelkie wątpliwości...

Wchodzi więc do swego pokoju: gasi światło i za­
pala tylko małą, dyskretną lampkę na biurku; potem 
siada i nie bez żywego wzruszenia pisze do dalekiego 
przyjaciela, którego od tak dawna już nie widziała i o- 
powiada mu wszystko: swoją sytuację, swoje cierpienia, 
swe podejrzenia. I prosi o radę.

Skończywszy, podpisuje, pisze adres Foska Silenzi 
na wielkiej, białej kopercie, którą kładzie obok listu.

...Usłyszała daleki zegar, wydzwaniający drugą.
Z otwartego balkonu wchodził teraz świeży po­

wiew, zwiastujący już, daleki jeszcze, wczesny świt. 
Zbliżyła się do balkonu, by opuścić zasłonę od wewnątrz 
pokoju, która, nie pozbawiając go powietrza, chroniła 
od chłodu; lecz w trakcie tej czynności, podczas gdy 
wzrokiem błądziła po ogrodzie, uderzył ją szczegół, 
który natychmiast zwrócił jej uwagę: światełko zapalo­
nego papierosa, zdradzające czyjąś obecność w pobliżu 
ogrodzenia willi.

Walentyna instynktownie oddaliła się od balkonu

i pobiegła do drugiego okna, które, z zapuszczonemi 
okiennicami o otworach w kształcie serca, stanowiło 
doskonały punkt obserwacyjny.

Upewniła się, że nikłe światło lampki, umieszczo­
nej na biurku, nie może być zauważone zzewnątrz i sta­
nowić sygnału alarmowego i stanęła na straży.

Widziała teraz dokładnie: świetlny punkcik, poru­
szający się wzdłuż ogrodzenia, zamykającego ogród, 
pomiędzy jego prawym kątem, a słupem w sztachetach. 
Lunatyk, nie mający określonych zamiarów, człowiek, 
cierpiący na bezsenność, perypatetyk samotny, nie pil­
nowałby tak sztachet, przeszedłby się kawałek po plaży, 
wiódłby nawet w tosamo miejsce, ale przeszedłszy naj­
pierw przez ścieżkę wzdłuż morza, aż w głąb, tam 
gdzie wille się już kończą.

Tymczasem niecierpliwe oczekiwanie nieznajome­
go było aż nadto widoczne: zdradzały je postoje, jakie 
robił co dwa, lub trzy kroki,' jakby chciał dosłyszeć, czy 
poprzez głębokie milczenie nocne nic dojdzie do niego 
jakiś dosłyszalny odgłos...

Kto to mógł?
Nazwisko Kerenheima nasunęło się odrazu podej­

rzliwości Walentyny.
Ale w głębokich, pomimo gwiazd, ciemnościach, 

zaledwie mogła rozeznać, zarysowujący się nieco silniej 
całokształt postaci, bez zaznaczających się linij, któreby 
pozwoliły zidentyfikować ją.

A jeżeli, zamiast Kerenheima, to był Jerzy? Jeżeli, 
nie mogąc zasnąć, mąż Stany wyszedł, by się przejść?

Osobnik ten chodził ciągle, bardzo wolno i z przy­
stawaniem; naraz Walentyna, która nie odrywała oczu 
od niego, spostrzegła, że się zatrzymał. W tej chwili, 
krótki błysk zapałki przeszył ciemność i oświetlił jedno­
cześnie schylona twarz Kerenheima i h jego, gdy 
spoglądał na zegarek.

On! To był on!
(Ciąg dalszy o stąpi).
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Turnusy na kopalniach
„Dębieńsko” i „Florentyna”

W dniu wczorajszym u zastępcy komi­
sarza demobilizacyjnego w Katowicach p. 
taż. Seroki odbyty się konferencje w spra­
wie zgłoszonych wniosków redukcyjnych 
kopalń „Dębieńsko“ w powiecie rybnickim 
i „Florentyna“ w Łagiewnikach.

W konferencji w sprawie „Dębieńska“ z 
ramienia kopalni uczestniczyli gen. dyr. p. 
Kmietowicz i dyr. Ryszko, a z ramienia ro­
botników sekretarze ZZZ. pp. Kubiak i Dzia- 
gpch oraz rada zakładowa. Kopalnia chciała 
«redukować 500 robotników, jednakże inż. 
Seroka — po wysłuchaniu stron — zgodził

Sytuacja na kop. „Szczęście Luizy”
W środę, 13 bm. w sali zebrań p. Fryco- 

wskiego w Szopienicach odbyło się zebra­
nie robotników kopalni „Szczęście Luizy“, 
którzy stoją w akcji strajkowej, jednakże 
udziału w okupowaniu kopalni nie biorą. Ze- 
bianie zagaił p. Antoni Dębski poczem prze­
mawiał sekretarz Związku Górników ZZZ. 
Feliks. Mówca naświetlił postępowanie 
dzierżawców z robotnikami kopalni, prze­
bieg akcji strajkowej, stanowisko władz 
wojewódzkich i syndyka masy upadłościo­
wej. W dyskusji robotnicy oświadczyli, że 
gotowi sa zaraz przystąpić do pracy, skoro 
im tylko wypłacone zostana większe zalicz­
ki na poczet zaległości, aby mogli dokonać 
zakupów żywności.

Rada zakładowa robotników 
miejskich m. Katowic interwenjuje 

u inspektora pracy
Rada zakładowa robotników miejskich m. 
Katowic zwróciła się pisemnie do inspekto­
ra pracy w Katowicach z prośbą o przywró­
cenie normalnych stosunków, jakie powinny 
panować między Magistratem jako praco­
dawca a robotnikami miejskimi jako praco­
biorcami. Mianowicie Magistrat m. Katowic 
nie respektuje ustaw o radach zakładowych 
jak również nie przestrzega postanowień 
taryfowych. W szczególności zaś członkom 
Rady zabrania interweniować w sprawach 
robotników, stosuje kary do robotników 
bez porozumienia się uprzedniego z radą, 
zwalnia i przyjmuje robotników również 
bez porozumienia z rada, postanowienia ta­
ryfowe stosuje indywidualnie i wreszcie to­
leruje samowole dozorców. Ponieważ do­
tychczasowe interwencje w zarządzie mia­
sta pozostały bez skutku, rada zwraca się 
do inspektora pracy o zwołanie wspólnej 
konferencji na której rozpatrzone zostaną 
skargi rady zakładowej wyżej wymienione. 
Do skargi przyłączył się Związek Zawodo­
wy Pracowników Samorządowych i Uży­
teczności Publicznej ZZZ. w Polsce, z któ­
rego ramienia podpisał skargę sekretarz p. 
K. Strykowski.

Z zebrań pracowników 
umysłowych Z. Z. Z.

W tych dniach odbyło się zebranie członków 
Związku Zaw. Pracowników Umysłowych ZZZ. 
oddziału huta „Falwa“ w Świętochłowicach, na 
którem po omówieniu spraw organizacyjnych i 
zawodowych p. Świtała wygłosił aktualny refe­
rat o autonomii śląskiej. Zebrani powzięli w tej 
sprawie rezolucję, w której w całej rozciągłości 
solidaryzują się ze stanowiskiem zajętym w 
sprawie autonomii przez NChZP Wkcńcu prze­
wodniczący zebrania zwrócił się z apelem do 
członków, by w miarę możności brali czynny 
udział w Instytucie Kulutralno-Oświatowym im. 
Żeromskiego, który od niedawna został założony 
®a terenie Świętochłowic.

10^ marca br. w kasynie urzędniczym buty 
wK.ro!“ w Chorzowie odbyło się walne zebranie 
Z w. Zaw. Prac. Umysłowych ZZZ. które zagaił 
prezes Pisarczyk. Na przewodniczącego powo­
łano sekr, gen. zarźadu głównego p. Sroke- 
^'eroStawskiego. W sprawozdaniu ustępującego 
zarzadu dal się zauważyć nadzwyczajny rozwój 
oddziału w Chorzowie tak pod względem ilości 
członków, jak również pod względem wewnę- 
trzno-orgamzacyjnym. Ustępującemu zarządowi 
udzielono absolutorium, a następnie wybrano no­
wy zarzad, do którego weszli pip. Stanisław Pi­
sarczyk (prezes), Moron Franciszek, Osadnik 
Hieronim, Ryszard Lasek, Stanisław Mastalerz, 
Gajda Jerzy, Gorzyc Reinhold, Rohok i Peterko.

Po ożywionej dyskusji — na wniosek p. Nie- 
żurawskiego — uchwalono rezolucję, w której 
zebrani domagała sie od miarodajnych władz, 
by ustawa o urlopach obowiązującą w innych 
dzielnicach polskich była także wprowadzona 
sa terenie woj. śląskiego.

W tych dniach odbyło sie walne zebranie 
Zw. Zaw. Prac. Umysłowych ZZZ. przy Naczel­
nej Dyrekcji Huty „Pokój" w Katowicach, które 
zagaił p. Jarecki. Ze sprawozdania ustępującego 
zarzadu wynika, że liczba członków tej organi­
zacji w ciągu ostatniego roku wzrosła o prze­
szło 100%. Do nowego zarządu weszli: pp. Ja­
recki (prezes), 5łapka, Wilk, Sygnła, Żogała, 
Sulc i Kozik. Po wyborze obecny na zebraniu 
sckr. gen. o. Sroka-Sierosławski wygłosił pro­
gramowy referat

sie jedynie na urlop furnusowy, którym o- 
bjetych zostanie 300 robotników.

Kopalnia „Florentyna“ w Łagiewnikach 
również chciała zredukować 550 robotni­
ków. I ten jednak wniosek został przez ko­
misarza odrzucony, natomiast zastosowany 
i na tej kopalni urlop tumusowy obejmie 
220 robotników. Z ramienia robotników na 
konferencji występowali rada zakładowa, 
oraz sekretarze ZZZ. pp. Kubiak i Działach.
Pani inspektorowa Miedzińska 
zwiedza zakłady przemysłowe, 

zatrudniające kobiety 
i małoletnich

W dniu onegdajszym i wczorajszym ba­
wiła z ramienia Gł. Insp. Pracy w Warsza­
wie pani insp. Miedzińska, żona byłego mi- 
nistia, celem zwiedzenia większych zakła­
dów przemysłowych, zatrudniających ko­
biety i małoletnich. W towarzystwie p. 
insp. Maskego i insp. Trankego zwiedziła 
pani ministrowa Miedzińska hutę „Silesia“ 
w Lipinach, a w dniu wczorajszym kopalnie 
„Król“ należaca so Skarbofermu. Pani Mie-
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dzińska interesowała się warunkami wśród 
jakich pracują kobiety i małoletni pracow­
nicy.

Walne zwycięstwo Z. Z. Z. 
w Rybnickiej Fabryce Maszyn

13 bm. odbyły się wybory do rady za­
kładowej Rybnickiej Fabryki Maszyn, przy- 
czem lista ZZZ. zdobyła 6 mandatów i jeden 
uzupełniający, odnosząc walne zwyicestwo. 
ZZP. pozostało bez mandatu, a na jego listę 
padło zaledwie 10 głosów.

Jak się dowiadujemy, ukonstytuowanie 
się rady gminnej m. Bielska nastąpi w dniu 
18 marca br. Na temże posiedzeniu radź 
miejska dokona wyboru burmistrza.

O KOBIETACH. — Czy nie jesteś zazdrosny?
— Wcale nie. Zbyt dobrze znam kobiety. One, Jak 

śruby, siedzą mocno dopiero wtedy, gdy zaczynają rdze­
wieć.

v:: : | g

Tajemniczy „Franek“ organizował jaczejkę w Rybnickiem. — Ulotki z Czechosłowacji. — Surowy wyrok.
Na wokandzie Sądu Okręgowego w 

Rybniku znalazła się w uib. wtorek sen­
sacyjna sprawa komunistyczna. Na ła­
wie oskarżonych zasiedli: krawiec Ka­
rol Musioł, technik Jan Orszulik, Ry­
szard Niesporek robotnik, hutnik Ry­
szard Małachowski i dentysta Ryszard 
Śliwa, wszyscy z Wodzisławia oraz 
Paweł Gondziel robotnik z Rydułtów.

Akt oskarżenia zarzucał im działal­
ność komunistyczna, uprawianą na tere 
nie miasta Wodzisławia i okolicy. Na 
trop tej jaczejki komunistycznej wpadła 
policja w początkach; miesiąca lutego 
ub. roku. Głównym agitatorem komuni" 
stycznym na terenie był osk. Nieszpo- 
rek Ryszard, karany już przez sądy ro- 
cznem więzieniem za szerzenie haseł 
komunistycznych. Oskarżeni nie przy-

znali sie na rozprawie do winy. Szereg 
świadków obciążyło jednak mocno w 
swych zeznaniach oskarżonych. Między 
innymi zeznawały także niedoszłe „o" 
wieczki“-.wysłanników Moskwy.

Świadek Rzeźniczek Wilhelm: Po­
czątkowo cofa swoje zeznania złożone 
swego czasu przed sędzią śledczym, 
twierdząc, że zeznawał wtedy fałszy­
wie. Miało się jednak wrażenie, że świa­
dek ten obawiał się czegoś. Przyciśnię" 
ty przez przewodniczącego do muru 
wyśpiewał powoli wszystko. Zeznał on, 
że pewnego razu zjawił się u niego w 
mieszkaniu osk. Nieszporek, namawiając 
go do wstąpienia w szeregi komunisty­
czne. Działalność jego w partji miała 
się tylko ograniczać do kolportowania 
bibuły komunistycznej i malowania wa-

Jaszcze 27 monarchów na świecie
Nowy Jork w marcu.

Według niedawno przeprowadzonego oblicze­
nia, na świecie pozostało przy władzy 27 mo­
narchów państw i państewek. Jeśli chodzi o 
władców królewskich w Europie, najdawniej za­
siada na tronie holenderska królowa Wilhelmi­
na, która piastuje swą władzę od 45 lat. Obję­
ła ona rządy, gdy miała lat 10, pod opieką swej

matki, żony Wilhelma III. Włoski król, Wiktor 
Emanuel III, zajmuje pod względem długości 
swego panowania drugie miejsce i ma za sobą 
35 lat rządów. Jeśli chodzi o wiek nastarszym 
monarchą na świecie jest książę Lichtenstein, 
który liczy obecnie 82 lata życia. Po nim nastę­
puje król szwedzki, Gustaw V, który ukończył 
obecnie 77 lat.

Miliarderom pall się amerykańska ziemia
pod nogami

Nowy Jork w marcu.
W ostatnich dniach rozeszły się wieści., że 

znany bankier amerykański Pierpont Morgan, 
jeden z najbogatszych ludzi Stanów Zjednoczo­
nych, wycofuje się z interesów. Zamierza on 
opuścić Amerykę i osiąść na starość w Anglji. 
Przystąpił już do zlikwidowania swoich olbrzy­
mich zbiorów artystycznych, jakie nagromadził.

Przed kilku dniami sprzedał za półtora mił- 
jona dolarów sześć najpiękniejszych obrazów 
swojej galerji. W maju lub w czerwcu wysta­
wiona ma być na sprzedaż w Londynie jego ko­
lekcja 900 minjatur, która należy do najwspa­
nialszych na świecie i której zgromadzenie ko­
sztowało wiele pieniędzy i długoletnich wysił­
ków.

Na decyzję opuszczenia Ameryki nie pozo­
stały bez wpływu przejścia, jakie Pierpont Mor­
gan miał z „admiinstracją“ Roosevelta. Za­
chował o nich podobno szczególnie gorzkie 
wspomnienie. Musiał stanąć przed specjalną ko­
misją śledczą i poddać się upokarzającemu ba­
daniu co do niezapłaconych podatków. Ponadto 
oskarżono go, że pożycza swoje pieniądze „sta­
rej Europie“, zamiast użyć ich dla dobra Ame­
ryki. W tych warunkach Pierpont Morgan, któ­
ry liczy obecnie 68 lat, postanowił bez dalszej 
zwłoki przejść na „emeryLu-o“

Nie jest on jedynym miljarderem, który 
czuje się nieswojo w Ameryce Roosevelta. Hen­
ryk Ford, który spopularyzował samochód w 
Stanach Zjednoczonych, objawia również zamia­
ry wycofania się z kierownictwa swoich przed­
siębiorstw w miarę, jak nacisk polityki gospo­
darczej Roosevelta staje się w stosunku do nie­
go'coraz silniejszy. Powierzyłby w takim razie 
swe zakłady samochodowe w Detroit synowi i 
głównym swoim współpracownikom, a sam po­
święciłby się szerzeniu myśli, które mu leżą na 
sercu, a które dotyczą „poprawy losu przyszłej 
ludzkości".

Weteran miliarderów amerykańskich John 
D. Rockefeller, który przekroczył 95 lat życia, 
powierzył już kilka lat temu cały zarząd swej 
fortuny synowi Johnowi. Wynosi ona podobno 
około trzech miliardów złotych. Nakoniec An­
drew Mellon, który był ministrem i ambasado­
rem za Hoovera, a który dziś znajduje się je­
szcze „na cenzurowanem“, zamyśla o porzuce­
niu aktywnej działalności. Twierdzi on, że nie­
wdzięczność amerykańska dotknęła go do żywe­
go i że teraz myśli tylko o emeryturze pośród 
skarbów sztuki, jakie nagromadził i gromadzi 
nadal „ku chwale stolicy i kraju", choć ten cie­
szy się z „małego skandalu", jaki przylgnął do 
jego nazwiska.

pnem po murach haseł komunistycznych
Druzgocące zeznania przeciwko oskar­
żonym Musiołowi, Orszulikowi i Nie' 
szporkowi złożyli dwaj wywiadowcy 
policyjni Wieczorek Ign. i Śmieja Win­
centy, którzy w tej sprawie prowadzili 
dochodzenia. Jak z zeznań ich wynika 
wszyscy trzej oskarżeni odznaczali się 
największa ruchliwością w pracy komu­
nistycznej. Założyli komórki komuni­
styczne w Wodzisławiu, Obszarach, 
gdzie na zebraniach informacyjnych roz 
wodzili się nad „rajem“ sowieckim. Na 
zebrania komórek przyjeżdżał specjalny 
instruktor z Katowic, który miał egza' 
minować kandydatów na przyszłych ko 
munistów. O swym przyjeździe zawia­
damiał zawsze ów instruktor kierowni­
ków komórek telegramem szyfrowanym
0 treści: „weksel“ z podpisem „Franek“« 
„Weksle“ takie kierownicy komórek o- 
trzymywali przed każdem przyjazdem 
„apostola“ z Katowic. Komuniści wodzi’ 
sławscy rozrzucali po Wodzisławiu, 
Pszowie i innych okolicznych wioskach 
ulotki o treści wywrotowej. Jak się o- 
kazało ulotki te drukowane były w Cze­
chosłowacji w Morawskiej Ostrawie, 
skąd przemycał je przez zieloną granicę 
osk. Orszulik. Prowodyr całej akcji ko­
munistycznej w Wodzisławiu, osk. Nie' 
szporek, przy pomocy tajemniczego in­
struktora oraz swych kompanów Orszu­
lika i Musioła przygotowywał na dzień
1 maja ub. roku wielką manifestacje ko­
munistyczna w powiecie rybnickim, do 
której usiłował wciągnąć i urzędników 
kolejowych. Zamiarv te spaliły jednak 
na panewce. Usiłowali oni ponadto zwo' 
lać wiec w lesie obok Wilchw, lecz i to 
im się nie udało, gdyż krocząca im po 
piętach policja zamknęła wszystkich w 
ostatniej chwili pod kluczem.

Oskarżonych bronili dwaj adwokaci 
rybniccy dr. Wielgus i dr. Nuzikowski. 
Oskarżyciel publiczny prok. Hansel do­
magał się surowej kary dla oskarżonych 
Po krótkiej naradzie sąd w składzie 
przewodniczący prezes Stodolak, wo- 
tanci sędziowie Nodzyński i Kałuża wy­
dał wyrok, skazując osk. Musioła K-< 
Orszulika i Nieszporka, każdego na rok 
więzienia i pozbawienie praw obywa­
telskich i honorowych na przeciąg 5 lat. 
Resztę oskarżonych sąd uniewinnił z 
braku konkretnych dowodów winy.

Składajcie datki
na pomoc

dla bezrobotnych
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Żywo tkwi jeszcze w naszej pamięci wraże- 
de, jakie w najszerszych kołach turystów w 
Polsce wywarł niebywały wypadek turystyczny 
w połowie lutego b. r. na Babiej Górze, zakoń­
czony śmiercią czworga osób na mrozie i z wy- 
ieńczeniia, w niewielkiej odległości od schroni­
ła Beskiden-Vereinu. Pod bezpośredniem wra- 
oniem katastrofy, będącej wogóle jedną z naj- 
iększych i najbardziej tragicznych w górach 
olskich, posypały się liczne artykuły, usiłujące 
słonic przyczyny katastrofy i wydobyć z nich 

drowe ---skazania na przyszłość. Z natury rze­
zy te wstępne rozważania musiały mieć jednak 
iiarakter dorywczy i cząstkowy. Dopiero obec- 
ie — gdy już nieszczęśliwe ofiary złożono do 

grobu, i gdy już runęło pierwsze oszołomienie 
rozmiarami i ponurym przebiegiem katastrofy 

■— możliwe jest zbadanie w sposób wyczerpu­
jący tego splotu wydarzeń i okoliczności, które 

iw nocy z 14 na 15 lutego 1935 r. doprowadziły 
ezrworo pełnych życia i energji młodych ludzi do 
iragłcj i gwałtownej śmierci. Takie zasadnicze 
juwagi są zaś ważne i potrzebne, ponieważ wy­
padek był zbyt wielki i zbyt symptomatyczny, i 
ponieważ odkrył tak poważne niebezpieczeń­
stwa na przyszłość, iż odrazu należy zdać sobie 
y nich w pełni sprawę, aby

zawczasu szukać środków zaradczych,

uniemożliwiających, lub przynajmniej utrudnia­
jących, powtórzenie się podobnej katastrofy w 
przyszłości.

Czworo turystów, którzy wieczorem dnia 14 
ub. m. odważyli się wyruszyć na szczyt Babiej 
Góry, pomimo potężnej zawieruchy, nie byli to 
żadni nowicjusze w górach, żadne t. zw. „cepry“, 
które idą na oślep, nieświadome niebezpie­
czeństw gór i tego, co ich może czekać. Prze­
ciwnie! byli to turyści doświadczeni, narciarze 
sprawni, którzy niejedną piękną wycieczkę mieli 
już za sobą i którzy rozumieli dobrze, co znaczy 
kurniawa, zimowa mgła nocna i t. p. Turyści 
ci mogli bardzo łatwo zrezygnować z wejścia na 
Babią Górę i zejść do schroniska Pol. Tow. Ta­
trzańskiego. Poszli jednakże wgórę.

Silny musiał więc być bodziec, który ich 
skierował prosto w objęcia huraganowego wi­
chru i śnieżycy. Czy był to tylko zapał tury­
styczny, wola doprowadzenia wycieczki do końca 
bez względu na zewnętrzne okoliczności? Wie­
my, że turyści, którzy szli wówczas granią Ba­
biej Góry, brali udział w raidzie sportowym. 
Wiemy więc, że w psychice tych turystów do 
naturalnego zespołu wycieczkowego domieszał 
się element sportu boiskowego: żądza zdobycia 
za wszelką cenę zaszczytnej odznaki sportowej 
sprawności. Nietylko idea górskiego trudu kie­
rowała ich krokami — wiodła ich również

ambicja sportowców boiska
Zaufali sobie. Byli pewni, że zwyciężą żarów- 

fio niepogodę jak nieprzejrzystość nocy zimowej, 
poszli ku szczytowi.

Na szczycie nastąpiło nagle załamanie się 
8 ir wo we i psychiczne. Orkan szalał.

Przed czworgiem turystów, zagubionych 
wówczas, czarną nocą, na śnieżnych przeehyl- 

iach Babiej Góry, stanęło nagle widmo klęski. 
iV tych warunkach nastąpił upadek ducha. 

_ grany i sprawny dotychczas zespół popadł w 
Rozsypkę,

pierwsze załamanie się turystyczne.
Tastąpiło rozdzielenie się i rozbicie całego ze­

społu, obie turystki odpięły narty i spróbowały 
pieszo dotrzeć do schroniska. Wiemy, że doń 
aie doszły. Wiemy, że tak samo nie zdołali od­

naleźć pogrążonego w cieniu domu obaj ich to­
warzysze. Wyczerpani na mrozie i wichrze upa­
dli nieszczęśliwi turyści w śnieg, aby już zeń nie 
powstać.

Sporo wypisano atramentu, i wiele zaczer­
niono papieru farbą drukarską, objaśniając 
przyczyny tej katastrofy. Jaskrawo uwydatnio­
no błąd w rachunku turystycznym czworga ofiar. 
Ikazały się wyraźnie nadzwyczajne orientacyj­
ne trudności przedsięwzięcia: brak słupów, ma­

jących zimą wytyczać na pustkowiu szlak wła­
ściwy, liczne i niemałe przewinienia schroniska 
Beskiden Vereinu, nieprzystosowanego do wła- 
runków terenu, zamkniętego na cztery spusty, 
z pogaszonemi światłami i t. p. Zrozumiano też 
ogólnie ów błąd, polegający na niedocenianiu si­
ły orkanu, umiejącego w szybkim przeciągu cza­
su wyniszczyć wszelkie siły ogarniętych nim tu­
rystów.

To były wszystko przyczyny, niewątpliwie 
trafnie dostrzeżone i ważne. Ale spostrzeżenia 
te omijały jednak

inne jeszcze przyczyny,
które na wypadku na Babiej Górze zaciążyły 
może najbardziej, i które stanowią za­
razem groźne memento na przy­
szłość, są bowiem nietylko naj­
częstszym powodem śmierci w gó­
rach, ale zarazem okazują wyraź­
ną tendencję rozwojową i grożą 
zabieraniem społeczeństwu coraz 
większej ilości wartościowych 
jednostek.

Myślę tu o pierwszej i ostatniej przyczynie 
śmierci, o tej przyczynie, która zadecydowała 
marsz śmiertelny i o tej, która śmiertelność te­
go marszu przypieczętowała.

Wysokie góry nie są najbardziej właściwym 
. terenem do zawodów sportowychf

i
r— a do kategorjl gór wysokich należy zaliczyć I kie góry, to zawsze element nieobliczalny, nie- 
mawet wyższe szczyty Beskidów w zimie. Wyso-1 winny (powiedzmy) w czasie pogody, ale srogi

i niebezpieczny w razie nagłych, a jakże czę­
stych, zmian atmosferycznych. Trzeba więc 
postawić jako zasadę

wszelkie zawody, wszelkie rajdy muszą 
ustać w razie jakichkolwiek niesprzyja­

jących warunków.
Życie ludzkie jest zbyt cenną wartością, aby je 
puszczano na niepewną grę z losem.

To jest jedna zasadnicza przyczyna. Druga 
tkwiła już w samych turystach, którzy pomimo 
całej swej sprawności nie zdołali jednak zacho­

wać do końca zimnej krwi, opanowania nerwów, 
woli zwycięstwa.

Upadli na duchu, i z tą chwilą byli 
straceni.

Mieli względnie łatwą możność uratowania się: 
gdyby zjechali wdół aż do lasu, tłumiącego sza­
leństwo wichury. Ale zabrakło im już na to sił 
fizycznych, ponieważ zwątpili w ratunek. Bez­
radne, zbłąkane poszukiwanie niewidzialnego 
schroniska trwało już niedługo.

W najbardziej gruntownem, od 
podstaw wychowywaniu rzesz tu- 
rystów górskich widzimy podsta­
wowy środek zaradczy przeciw 
licznym i niestety coraz liczniej- 
szymśmierciomwgórach. Przedewszy- 
stkicm zaś głównem przykazaniem turysty po­
winno być hasło pod jakiem „Polska Zachodnia“ 
ogłosiła w roku ub. cały cykl ostrzegawczych 
artykułów:

nie lekceważyć niebezpieczeństw gór I
(jaszcz.)

W uzupełnieniu powyższego artykułu znako­
mitego znawcy gór i świetnego alpinisty pol­
skiego, w którym to artykule tragiczna kata­
strofa narciarska na Babiej Górze znajduje naj­
bardziej rzeczowe, podstawowe, rzec można, 
chwytem u podstawy ujęte wyjaśnienie, podaje­
my depeszę z Bielska, która w dniu wczorajszym 
pojawiła się na łamach prasy codziennej. De­
pesza ta donosi
o znalezieniu nart śp. Frysiównej i Ba- 
nachowskiei pod szczytem Babiej Góry.

„Nowe światło na niedawną katastrofę czte­
rech narciarzy pod szczytem Babiej Góry rzuca 
fakt, że znaleziono w dniu wczorajszym narty 
ś. p. Frysiówny i Banachowskiej- Narty te zna­
leziono przed szczytem Babiej Góry nad Ko­
ściółkami. Jedna z tych nart ma złamaną szczę­

kę przy uprzęży, co pozwala przypuszczać, iż 
narciarka zmuszona była do po 
rzucenia sprzętu, którego w szalejącej 
burzy śnieżnej nie mogła naprawić.

Druga narciarka, nie chcąc prawdopodobnie 
pozostawiać towarzyszki bez opieki, zdjęła także 
narty, poczem obie podzieliły się jedną parą kij­
ków i próbowały maszerować pieszo w poszuki­
waniu za schroniskiem,

W związku z powyższem znaleziskiem uru­
chomione zostały ponowne poszukiwania za cia­
łem nieodnalezionego jeszcze ś. p. Kazimierza 
Frysia, który był kierownikiem czteroosobowe­
go zespołu „Beskidu“ z Andrychowa. Miejsce 
znalezienia sprzętu obu narciarek daje nowe 
wytyczne dla poszukiwań, które pro­
wadzone są obecnie przez dużą ekipę.

Kronika turystyczna
A. S. T. T. w Polsce.

W dniu 1 stycznia br. przeszła do Polski sie­
dziba Bady Asocjacji Słowiańskich Towarzystw 
Turystycznych. Siedzibę tę ustalono w Krako­
wie, gdzie znajduje się Stały Sekretariat Rady 
A. S. T. T. Jak wiadomo Asocjacja składa się 
z towarzystw turystyki górskiej Polski, Czecho­
słowacji, Jugosławji i Bułgarji i poza współ­
pracą organizacyjną oraz wymianą wydawnictw, 
przeźroczy ftp. stowarzyszeń turystycznych z 
tych krajów, daje również członkom zrzeszo­
nych w niej towarzystw pewne konkretne przy­
wileje jak np. wzajemność zniżek i udogodnień 
w schroniskach i domach turystycznych tych 
organizacyj. Stały Sekretariat A. S. T. T. funk­
cjonuje przy Pol. Tow. Tatrzańskiem w Krako­
wie (ul. A. Potockiego 5, I p.). Na bież. rok 
prezesem Rady A. S. T. T. został wybrany przez 
ostatni kongres A. S. T. T. w Lublanie — prof, 
dr. W. Goetel, sekretarzem — mjr. B. Romani- 
szyn, skarbnikiem zaś — dr. E. Stolfa; kierow­
nikiem biura Stałego Sekretärjatu jest mg. W. 
Miłeski. w. mil.

Czy jesteś już członkiem 
Ligi Morskiej i Kolonialnej?

Zgłaszać sie można: Katowice. Plebiscytowa 1. Baśń zimowa w Tatrach Polskich.

&NTONI HRAM.

W pajęczej sieci
Powieść sensacyjna.

63) (Ciąg dalszy.)
Teraz już nie rozmawiały z sobą prawie 

Ideale, zdoławszy wyczerpać wszystkie te- 
taaty, jakie mogły nawzajem je zajmować.
"Apatyczne i zrezygnowane siedziały na tap­
czanach, w rzadkich tylko chwilach przy­
pływu jakichś jaśniejszych uczuć poddając 
się urokowi dziewczęcych marzeń.

Halina widziała się wtedy przy boku 
Zygmunta: Siedzi przy niej i swem ramie­
niem obejmuje jej zgrabną kibić, a giowę 
lekko przytula do ramienia... Jest to prze- 
ełodka, rozkoszna chwila tej cichej kontem­
placji oddanych sobie serc, uderzających 
rytmicznie w jeden takt hymnu nieskalanej 
miłości, jest im dobrze... tak dobrze, że 
modlą się tylko, aby stan ten trwał wiecz­
nie... Spokojna, lustrzana toń zatoki pławi 
się w rozedrganej powodzi złotego pyłu, 
szczodrze rozsiewanego przez jasną, aż do 
białości rozpaloną słoneczną kulę, wiszącą 
gdzieś het, u granic zenitu. I morze gra ty­
siącem kolorów, od silnie nasyconej czer­
wieni aż po ginący w ciemnych głębiach 
fiolet.

Krzywa, samotna sosna, co jedna ostała 
się na tern miejscu zaciekłym porywom je­
siennej wichury, rozpostarła nad nimi cie­
mno-zielony baldachim, utkany z miljarda godzin trwożliwych oczekiwań, by poprze-

drobnych, aromatycznych igieł i sama za- 
drzemala ukojnym snem letniego południa.

Wrażliwa dusza Haliny chciwie pochła­
nia nieodparty czar tego co ją otacza. Peł­
na jest tej nadziemskiej melodji, która drga, 
dźwięczy i wibruje. Czuje ją w uszach, 
sercu i mózgu... Chciałaby na świat cały 
wykrzyczeć swoje szczęście, co rozpiera jej 
piersi, jednak nadmiar rozkosznych uczuć 
uwięził głos w krtani... Więc tylko jej duże, 
chabrowe oczy wyrażają to wszystko, co 
chciałaby wypowiedzieć.

Ale Zygmunt przerywa tę ciszę. Jego 
niski, męski głos nie wprowadza dysonansu 
w melodję, zalewającą duszę dziewczyny. 
Upojne, pieszczotliwe a zarazem pełne nie­
pojętego żaru słowa splatają się z tern wszy- 
stkiem, co ją otacza, dając jedyne, niezastą­
pione uczucie szczęścia...

Pod przymkniętemi powiekami Janki 
majaczy postać Henryka. Dziewczyna je­
dnak nie może wyraźnie dostrzec jego twa­
rzy, bowiem sylwetka Dąbrowskiego spo­
wita jest jakąś, nieprzenikliwą a ruchomą, 
mgłą, która kłębi się w fantastycznych oplo­
tach dokoła postaci ukochanego.

Jance sprawia to nadludzką wprost mę­
kę. .Wyciąga ręce przed siebie, by rozwiać 
ów tajemniczy tuman, ale w tej samej chwili 
obraz Henryka rozpływa się razem z mgłą, 
a miejsce tego co było wypełnia porura cie­
mność nocy, zimna i przeraźliwa..,

I znów potrzeba długich, jak wieczność,

dni miraż powrócił na nowo. Lecz teraz 
już dziewczyna wstrzymuje nawet oddech, 
byle tylko nie spłoszyć cudnego przywidze­
nia. Wystarcza już jej tylko ułuda, a jedy- 
nem, najgorętszem pragnieniem jest prze­
dłużyć ten stan do nieskończoności...

Aż nagle tuman niknie i postać Henry­
ka, jak żywa, wyłania się z oparów... Pa­
trzy na nią spojrzeniem swych rozmarzo­
nych oczu, w których dziewczyna bez tru­
du dostrzega wyraz gorzkiego wyrzutu.

— Zjawiłaś się na chwilę jak cudny, 
przejasny promień, — zdają się mówić, 
który wniósł w me skołatane tysiącem u- 
dręk, zbolałe serce ukojny balsam, jedynie 
peto, by, kiedy prysł ułudny czar twego 
uroku, spotęgowany nadludzką mękę osa­
motnienia i skazać rozradowaną duszę na 
straszną, niepojętą tęsknotę... Odeszłaś i za­
pomniałaś... Lecz mimo bólu, jaki rozsadza 
mi pierś i mózg, błogosławię tę jasną chwilę 
mojego życia, kiedy me oczy spragnione 
wzniosłego piękna, mogłem napawać wido­
kiem twojej osoby. Dałaś mi krótki, nie­
zapomniany przebłysk szczęścia, jakiego nie 
zaznałem dotąd nigdy.

Nagle, do uszu niewolnic dolatuje znany 
odgłos elektrycznego zamka i w chwilę pó­
źniej w drzwiach separatki ukazuje się po­
stać zimnej i obojętnej na wszystko, dczor- 
czyni.

Dziewczęta automatycznie schylają gło­
wy, aby nie patrzeć na tę kobietę, która trzy 
razy dziennie zjawia się tu, przypominając 
im tern samem, że odzyskanie wolności jest 
tylko nieziszczalnem marzeniem, a ich los

jedynie zależy od woli wszechwładnego Ka­
meleona.

Lecz dziwne, że dziewczęta niespodzie­
wanie słyszą głos dozorczyni zabarwiony 
jakąś cieplejszą nutą:

— Może panienki życzą sobie coś wię­
cej ponad codzienne, normalne porcje?... 
Postaram się o wszystko, co będzie w mojej 
mocy...

Młode niewolnice z nieukrywanem zdzi­
wieniem spojrzały na przybyłą i choć twa­
rze ich wkrótce oblokły się maską nieufno 
ści, jednakże łatwo było dostrzec, że na 
chwilę ożywiła je iskra bladej nadziei.

Tymczasem dozorczyni ciągnęła dale/ 
szeptem:

— Mogę wam dużo pomóc, moje bied 
ne dziewczątka, tylko musicie mi przyrzec, 
że nie zdradzicie mnie w żadnym wypad­
ku...

Zdumione i zaskoczone tak niezwykłem 
zdarzeniem, dziewczęta dopiero teraz spo 
strzegły, że przed niemi stoi całkiem ebe* 
kobieta, którą pierwszy raz tutaj widzą.

Nieufna, bowiem doświadczona tyloma 
przykremi przejściami, Halina podejrzewała 
w tern wszystkiem nowy podstęp, — nato­
miast naiwna i idąca za pierwszym odru­
chem, Janka Żukowska widziała w tej leci­
wej, choć dobrze jeszcze trzymającej się, ko­
biecie opiekuńczego anioła, którego dobry 
Bóg przysłał z nieba-jedynie po to, aby ra­
tować dwie młode, niewinne dusze, stojące 
nad brzegiem bezdennej przepaści występku 
i upodlenia.

(Ciąg dalsey nastąpi.)
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(—) Osobiste.
Prokurator Sądu Apelacyjnego dr. Marjan 

Tokarski w dniu wczorajszym wyjechał do War­
szawy w sprawach służbowych.

(—) Postępy górnictwa węglowego na Śląsku za 
czasów Dolskich.

Staraniem Instytutu Śląskiego odbędzie sie w 
piątek 16 marca br. o godz. 19-tei w sali odczy­
towej Domu Oświatowego w Katowicach, przy 
ul. Francuskiej 12 dwunasty z rzędu odczyt z 
cyklu „Polski Śląsk“. Inż. Eugeniusz Górkiewicz 
wygłosi odczyt pt.: „Postępy górnictwa węglo­
wego na Śląsku za czasów polskich“. Wstęp 
wolny.
(—) Sprawa praktyk akademickich na Śląsku.

W związku z naszą wczorajszą wiadomością 
p. t. „1000Ö praktyk w przemyśle śląskim dla słu­
chaczów wyższych uczelni“, donosimy, iż wymie­
niona liczba praktyk oznacza ilość zapotrzebo­
wania tych praktyk w przemyśle całej Polski. 
Z natury rzeczy część tylko z liczby zapotrzebo­
wanej uzyska praktyki na Śląsku.
(—) Poranek muzyczny poświęcony twórczości 
H. Wieniawskiego.

Uniwersytet Powszechny urządza 24 marca 
1935 r. o godz. 12-tej wielki Poranek Muzyczny 
ku czci wielkiego kompozytora Wieniawskiego 
z okazji 100-tenj rocznicy urodzin. Wstęp 30 
groszy. Słuchacze U. P. mają wstęp wolny. — 
Szczegóły w afiszach.
(—) Doprowadzić domy do porządku.

Magistrat m. Katowic komunikuje: Z fasad 
wielu domów odpadają często części wyprawy, 
sztukaterji, gzymsów i t. d. a z dachów odłam­
ki pokrycia. Odpadające części tworzą niebez­
pieczeństwo dla przechodniów. Właścicielom i 
zarządcom domów zwraca się uwagę, by zarzą­
dzili badanie domów przez rzeczoznawców i usu­
nęli względnie naprawili stwierdzone szkody. 
Nadmienia .się, że właściciel względnie zarządca 
tlomu za wszelkie wypadki w konsekwencji po­
nosi odpowiedzialność prywatnoprawną wobec 
poszkodowanego, jak również pociągnięty zosta­
nie do odpowiedzialności sądowo-karnej.
(—) Z posiedzenia Magistratu.

Na ostatniem posiedzeniu Magistratu uchwa­
lono w związku z akcją zwalczania bezrobocia 
większe kwoty na produktywne zatrudnienie 
bezrobotnych. Uchwały w tym przedmiocie po­
wzięte przedłożone zostaną na następnem posie­
dzeniu Rady Miejskiej. Uchwalono zawrzeć u- 
mowę ze Spółdzielnią Sztucznego Toru Łyżwiar­
skiego w Katowicach w sprawie najmu lokali w 
budynku tegoż toru. W budynku ma się odbyć 
w roku bieżącym główny pobór wojskowych. 
Dotychczas odbywał się pobór w Parku Kościusz­
ki, co jednak ze względu na znaczną odległość 
okazało się niepraktyczne.

Zlecono- dostawę pewnej ilości liczników ener­
gii elektrycznej firmie miejscowej jak również 
dostawę koców i lamp elektrycznych dla Miej­
skiego Zakładu w Jastrzębiu Zdroju.

Pozatem załatwiono cały szereg spraw miesz­
kaniowych i podatkowych.
(— Teatr Maksu Reinhardta w Katowicach.

Słynny teatr Maksa Reinhardta z Wiednia 
wystąpi gościnnie w Katowicach, w sali Pow­
stańców“ w piątek, 15 bm, o godz. 19,45. Goście 
wystawia doskonała komedie muzyczną: „Die 
Prinzessin auf der Leiter“ (Meine Schwester und 
ich — Moja siostra i ja) według Verneuill'a o- 
p.racowany przez Roberta Bluma. Sztukę reży­
seruje Paul Kalbach. Atrakcyjny zespół ze zna­
na artystka Liana Hałd i Feliksem Bressart na 
czele, składa sie z 1C osób i gra bez suflera, — 
Bilety w cenie od zł 1 do 9 do nabycia w księ­
garni Konietzko (obok cukierni Otta) przy ul. 
Marsz. Piłsudskiego.
(—) Słuchacze Uniwersytetu Powsz. w Katowi­
cach urządzają Akademie Imieninowa.

19 marca br. o godz. 19-ej odbędzie sie, w 
-ali Domu Oświatowego w Katowicach (ul. Fran­
cuska) Akademia bu czci Marszalka Piłsudskiego 
<Fa słuchaczów oraz wprowadzonych i zapro­
szonych gości. Na program złoża sie: referat, 
deklamacje, inscenizacje pieśni legionowych oraz 
orkiestra. Program wykonują słuchacze Uniw. 
Powszechnego.
(—) Zebranie delegatów żydowskich kół LOPP.

W ostatnich dniach odbyło sie w Katowicach 
zebranie delegatów, istniejących na terenie Ślą­
ską kół żydowskich LOPP, na którem złożono 
sprawozdanie z ^dotychczas przeprowadzonej 
akcji. Obecnie w Śląskim okręgu LOPP. istnieje 
10 kół żydowskich, które łącznie z innemi kola­
mi miejsccwemi LOPP. skupiają około 850 człon­
ków z pośród różnych sfer społeczeństwa ży­
dowskiego. Dalsza akcja organizacyjna jest w 
toku i znajduje duże zrozumienie wśród inteli­
gencji żydowskiej
(—) Kradzieże mieszkaniowe.

12 bm. skradziono z przedpokoju kupcowi 
Mendlewskiemu Dionizemu, zam. w Katowicach 
przy ul. Mariackiej futro męskie, wartości 2000 
zł. — Tego samego dnia wszedł nieznany spraw­
ca do mieszkania w Szopienicach przy ul. 3-go 

■ Maja 42 i skradł Lisek Marcie większa ilość po­
ścieli i bielizny, sznur korali i 50 zł. — Z miesz­
kania Panka Józefa, zam. w Dębie przy ul. Krzy­
żowej 9, skradziono portret ślubny i 80 zł. Jak 
stwierdzono kradzieży dopuściła sie Nowaków- 
na Elfryda, która skradzione rzeczy wydala A- 
damusowej Gertrudzie

Czwartek
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Pomarańcze
Nareszcie zjawiły sie u nas tanie pomarańcze. 

Dlatego nie od rzeczy będzie zwrócić uwagę na 
doskonały przepis, jak przyrządzić smaczny, a 
nie drogi tort pomarańczowy:

Ubić 3 żółtka, dosypać 150 gr cukru i dobrze 
utrzeć, dolewając % szklanki wody. poczern 
zwolna dodawać tarta skórkę cytryny, łyżkę 
stołowa soku cytrynowego i 100 gr maki pszen­
nej dobrze przesianej z domieszką proszku do 
pieczenia „Backin'* dra Oetkera (% paczki) o- 
raz 100 gr mączki „Gustin“ dra Oetkera. Masę 
dobrze urobić i z dodatkiem piany z białek wło­
żyć do wysmarowanej tłuszczem tortownicy. 
Piec 20 do 30 minut na lekkim ogniu. Po wystu- 
dzeniu pokroić tort na trzy warstwy, zwilżyć 
sokiem pomarańczowym i przekładać kremem

Wpisy do powszechnych szkół polskich 
odbędą, się w dniach 25, 26, 27, 28, 29 i 30 
bm. w godzinach od 16-ej do 19-ej (4-ta do 
7-ej popołudniu), w kancelariach szkół, do 
których dane dzieci mają uczęszczać. Wpi­
sane do szkół powinny być w tym czasie

W miejscowości Przywor. na Śląsku 
Opolskim, wydarzyła się- onegdaj nie­
zwykła tragedia. Oto na zamarzłei. po­
krytej lodem Odrze, bawiła się liczna 
grupa dzieci. W pewnym momencie pod 
dziećmi załamał się słaby lód i w nurty 
rzeki wpadli 7-letnia Elfryda Bromma, 
jej czteroletni braciszek Karol i sześcio" 
letnia Marla Sobota. Dzieci, przerażone 
wypadkiem, rozbiegły się jak spłoszone 
wróble, jedynie pewien 12-letni uczeń 
oraz 20-letni młodzieniec pospieszyli z

Onegdaj po południu o godz. 18 na 
ul. Bytomskiej w Mysłowicach, kierów" 
ca samochodu Śl. 12009, Kowalski Teo­
fil z Janowa Miejskiego, najechał na 
przebiegającego przez jezdnię 5-letniego 
Kółka Zygmunta z Mysłowic ul. Bytom-

Z Katowickiego
(K) Niezwykła historia ze zwłokami noworodka.

Przedwczoraj ukazała sie w dziennikach no­
tatka, że i:a cmentarzu w Mysłowicach znale­
ziono w pudle od trzewików zwłoki noworodka. 
Tymczasem wczoraj zgłosiła się na policję w 
Mysłowicah niejaka N„ że ktoś zabrał jej Pozo­
stawione na cmentarzu zwłoki noworodka. Spra­
wa przedstawia się następująco; Córka zgłasza­
jącej się na policji N., porodziła nieżywe dziec­
ko a w dodatku, dziwnego potworka, bowiem 
nie miało ono całych nóg, ale kikuty bez stóp. 
Przy porodzie była akuszerka miejscowa i le­
karz. N. nie m-iajac środków na odpowiednie po­
grzebanie zwłok, udała się do Magistratu, zabie­
rając ze sobą zwłoki zapakowane w pudle. Po 
drodze zwłoki zostawiła na cmentarzu, by po u- 
zyskaniu pozwolenia i środków na pogrzeb. — 
wstąpić po dziecko i je pochować. Tymczasem 
wracaiac z magistratu nie zastała zwłok na 
cmentarzu, o czem w następny dzień zgłosiła 
noticil

pomarańczowym, przyrządzonym z proszku bu­
dyniowego, mleka i cukru, następnie oblać tort 
i znajdujące się w nim kawałki pomarańczy lu­
krem (150 gr miałkiego cukru (pudru) i troche 
soku pomarańczowego), (o)

dzieci urodzone w roku 1928 oraz te dzie­
ci, które dotychczas do żadnej powszech­
nej szkoły nie uczęszczały, względnie nie 
uczęszczały do szkoły w danej miejscowo­
ści, a podlegają jeszcze obowiązkowi szkol­
nemu.

pomocą ginącym w nurtach rzeki dzie­
ciom. Niestety bohaterski uczeń i 20" 
letni młodzieniec przecenili swe siły, i, 
nie zdoławszy wyciągnąć z wody dzie­
ci, ledwie sami zdołali się wyratować.

Zanim kolumna sanitarna wraz z 
dwoma lekarzami przybyła z Opola i 
wyciągnęła ofiary topieli, nie zdołano 
już przywrócić ich do życia.

Tragiczny zgon trojga dzieci wywo­
łał przygnębiające wrażenie w Przy wo­
rze i okolicy.

ska nr. 1, który upadając na bruk doznał 
poważniejszych okaleczeń i utracił przy 
tomność. Chłopca przewieziono do szpi" 
tala miejskiego w Mysłowicach, gdzie 
wczoraj zmarł. Wine ponoszą rodzice, 
przez niedbały dozór nad dzieckiem.

(K) Kontrola bezrobotnych.
Kontrola bezrobotnych, zamieszkałych w 

Brzezince odbędzie się 21 bm. w Urzędzie gmin­
nym w Brzezince, bezrobotnych z Brzeczkowic 
i Slupnej odbędzie się 21 marca w Komunalnym 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy w Mysłowicach 
od godz. 9-ei, bezrobotnych zamieszkałych na 
terenie Mysłowic odbędzie sie 22 bm. od godz. 
9 w Komunalnym Biurze Pośrednictwa Pracy w 
Mysłowicach.
(K) Znów włamanie do konsumu.

Po wybiciu szyby i wygięciu krat żelaznych 
w oknie włamano się do konsumu Roździeń- 
Szopienice przy ul. Wilsoira 3 w Załężu i skra­
dziono 13 butelek wódki. 85 paczek tytoniu, wię­
ksza ilość wyrobów tytoniowych, kilkanaście 
tabliczek czekolady, kilkadziesiąt pomarańcz, 
kitka kg herbaty i 20 zL lacznei wartości 600 zł. 
Sprawcy po kradzieży zbiegli.

Pamiętał, że zmniejszysz bezrobocie, 
popierając wyroby kratowe!

Chcesz zdrowo i długo żyć,
musisz Joghurt Kalinowskiego pilnie pić

MLECZARNIA — KATOWICE
ul. św. Jana 15 oraz Kościuszki 39, tei. 311 29.

Z Chorzowa
(—) Komunikaty Magistratu m. Chorzowa.

Magistrat m. Chorzowa zawiadamia, że Biu­
ra Głównej Kasy Miejskiej będą w dniach 28. 29 
i 30 marca 1935 r. dla publiczności zamknięte z 
powodu przeprowadzenia zamknięć rocznych. 
Magistrat m. Chorzowa — Urząd Opieki Spo­
łecznej — ogłasza niniejszem konkurs na stano­
wiska 3 lekarzy dla ubogich a to dla dzielnicy I 
i 4 (razem), II i III. Ubiegający się o przyjęcie 
lekarze, zamieszkiwać winni w danej dzielnicy 
miasta. Bliższych informacyj udziela się w ra­
tuszu, pokój 14, gdzie również złożyć należy pa­
dania do godz. 12 dnia 16 marca rb.
(—) Zagraniczni goście w „Skarbofermie".

W dniu wczorajszym zwiedzili szyb „Prezy­
dent Mościcki“ dyrektorzy kopalń południowej 
Francji, reprezentujący Towarzystwo Kopalń 
Loary,

(=) Uroczyste zebranie Kola NChZP. Chorzów- 
Centrum.

W piątek 15 marca br. o godz. 19,30 odbędzie 
się w sali Katolickiego Domu Związkowego uro­
czyste zebranie Koła NChZP. Chorzów-Centrum 
poświęcone imieninom I. Marszałka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego. Okolicznościowe przemówie­
nie wygłosi p. dr, Nowak — prezes Rady Miej­
skiej w Chorzowie. Zarząd Koła prosi wszy­
stkich członków o gremialny udział w tern uro- 
czystem zebraniu.
(=) Nowy Zarząd Z. S.

Na ostatniem wałnem zebraniu sekcji Koła 
Przyjaciół Zw. Strzeleckiego przy oddziale Cho­
rzów wybrano jednomyślnie następujący zarząd; 
jako prezes Witold Wierzbowski, jako wicepre­
zes Józef Nowak, sekretarz Henryk Machoń, 
skarbnik Ryszard Paluehowicz, jako członkowie 
weszli: Edmund Stanienda, Robert Kożyra i Jan 
Klimecki. Na przewodniczącego Komisji rewi­
zyjnej został wybrany Kazimierz Weikert,

(=) Przemyt.
W czasie rewizji domowej przeprowadzonej 

w mieszkaniu Szablikowei Eleonory zam. w 
Chorzowie I przy ul. Jacka znaleziono i zajęto 
6 par pończoch damskich, kilka sztuk bielizny 
damskiej i torebkę damską przemycona z Nie­
miec. Zajęty towar oddano do dyspozycji miej­
scowej straży granicznej.
(=) Czyj rower?

W pierwszych dniach bm. znaleziono na ul. 
Kaiidego w Chorzowie II rower męski marki 
„Ideal“ nr. 255817 z przymocowana do ramy ro­
weru teczka napełniona drzewem opałowem. — 
Rower przechowano w miejscowym wydziale 
śledczym, gdzie po udowodnieniu prawa własno 
ści może być odebrany.
(=) Skutki pijaństwa.

Patrol rowerowy napotkał na ulicy Sienkie­
wicza w Chorzowie Papieża Teofila, zam. przy 
ulicy Hajduckiej 42, który leżał nieruchomo na 
chodniku, a z głowy broczyła krew. Rannego 
odstawiono wozem sanitarnym do szpitala miej­
skiego, gdzie po udzieleniu pierwszej pomocy 
został zwolniony. Według podania naocznych 
świadków, Papież będąc w stanie podchmielo­
nym, poślizgnął się i upadł na bruk, doznając 
okaleczenia.
(—) Za kolportaż zakazanych gazet.

Maron Józef, znany wywrotowiec z Chorzo­
wa III, dwukrotnie karany za działalność ko­
munistyczną, w październiku i listopadzie ub. r., 
zajmował się kolportażem gazet komunistycz­
nych p. t. „Der Gegenangrif A. Z.“, którym to 
pismom Min. Spraw Wewn. odebrało debit pocz­
towy na czas nieograniczony. Za czyn ten stanął 
Maron na ławie oskarżonych Sądu Grodzkiego 
w Chorzowie. W czasie rozprawy tłumaczył się, 
że debit nie został odebrany i że rzekomo pisma 
te otrzymywał pocztą. Sąd w czasie rozprawy 
jednakże stwierdził, że debit odebrano i w wy­
niku rozprawy skazał Maronia na 2 miesiące 
bezwzględnego aresztu.

Z Świętochłowickiego
(Ś) Nowe władze koła NChZP. w Łagiewnikach 
Śląskich.

W ubiegłą niedzielę odbyło się walne zebra­
nie NChZP. w lokalu p. Szalonka, przy bardzo 
licznym udziale członków. Wybrano nowy za­
rząd: prezes kier. szkoły p. Michalski Feliks 
dalsi członkowie: pp.: Strózik Teofil, Osadnik 
Konrad i Kaizer Wincenty. Po objęciu fąnkcyj 
przez członków zarządu, wywiązała się dysku­
sja nad aktualnemi sprawami.
(S) Z życia Związku Strzeleckiego w Łagiewni­
kach Śl.

10-go bm. odbyło się wahre zaranie Z w. 
Strzelc. w Łagiewnikach, zebraniu przewodni­
czył nacz. gminy p. E, Rybarz. Ze sprawozda­
nia prezesa p. Hernika wynikało, że liczba 
członków wzrosła z 75 na 147. Ustępującemu 
zarządowi udzielono absolutorium i za zasługi 
darzoijo oklaskami. Nowy zarząd wybrano w nz 
stepującym składzie: Prezes inź. góra. p. Pit- 
czek, sekr. naucz. p. Kołodziejczyk, skarbnik p. 
Szweinoch Franciszek. Komendantem oddział* 
został o Sciebora Jan

Wpisy do szkół polskich na Śląsku

Prowokacyjne popisy „hitlerowskie”
na pogrzebie volksbundowea w Godowie.
Rybnik, 14 marca

W ub. sobotę odbył się w cichej wiosce 
Godów, pow. Rybnik, pogrzeb znanego 
volksbundowea, niejakiego Klocka. Na po­
grzeb ten zjechały się delegacje wszyst­
kich organizacyj niemieckich z całego po­
wiatu rybnickiego wraz ze swoją orkie­
strą.

Nad grobem chciał wygłosić „patrjo- 
tyczne“ przemówienie wódz całej niemiec­
kiej wyprawy pogrzebowej niejaki Szopen- 
chauer (b. lejtnant) z Turzy ŚL, jednak 
miejscowy ks. proboszcz Merkel, obecny 
na cmentarzu, zabronił wygłoszenia pogrze­
bowej mowy.

Z chwilą, gdy trumnę spuszczano do 
grobu orkiestra zagrała „Ich hatt einen 
Kameraden“, a wszystkie ręce wyprostowa­
ły się do ukłonu hitlerowskiego nad trum­
ną. Po pogrzebie udali się uczestnicy po­
grzebu przy dźwiękach starych „parade- 
marszów“ do pobliskiego szynku, gdzie 
rozpoczęto się przy gorzałce na dobre po- 
litykowanie niemieckie. Prowokacje te do

głębi oburzyły miejscowe społeczeństwo 
polskie, które w najenergiczniejszy sposob 
protestuje przeciwko takiemu wyzywają­
cemu zachowaniu się mniejszości niemiec­
kiej. Należałoby jeszcze coś niecoś wspom­
nieć o niejakim Wawrzyńczyku z Łazisk, 
kolporterze „Kattowitzer Zeitung“, który 
wyróżniał się w tych wszystkich „para­
dach“ i prowokacjach na wspomnianym 
pogrzebie. Miejscowe społeczeństwo nie za­
pomniało jeszcze, że osobnik ten był w cza­
sie wojny zwykłym złodziejem fronto­
wym, przyczem na froncie francuskim 
skradł 40.000 franków i cały worek kosz­
towności, które to rzeczy swego czasu wła­
dze niemieckie podczas rewizji domowej 
znalazły w mieszkaniu jego. Pisały o tern 
swego czasu wszystkie gazety niemieckie, 
nazywając obecnego „hura-patrjotę" ban­
dytą, rabusiem. Obecnie „bandytę" tego 
goszczą w swych szeregach „volksbundow- 
cy“. Jak z powyższego wńdać, to osławiony 
„Volksbund“ ma „zasłużonych“ ludzi w 
swych szeregach.

Tragiczny finał ślizgawki
Troje dzieci znalazło śmierć pod lodem.

Śmierć pod kołami samochodu
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Wstrząsający dramat w rodzinie policjanta w Szopienicach

Kto chce być zdrów i świeżo wyglądać, niech 
jńje raz lub dwa razy tygodniowo przed śnia­
daniem szklankę naturalnej wody gorzkiej 

Franciszka-Józefa. Zal. przez lekarzy.

<Ś) Program uroczystości imienin P. Marszałka 
Iw Łagiewnikach Śl.

Z inicjatywy miejscowych towarzystw woj­
skowych odbyło się w poniedziałek posiedzenie, 
iia którem ukonstytuował się komitet dla uczcze­
nia Imienin Marszałka Piłsudskiego. Ustalono 
mast, program: wieczorem 18-go marca cap­
strzyk. Następnego dnia o godz. 8-ej uroczyste 
^nabożeństwo w kościele parafjalnym, wieczorem 
W sali p. Szalonka o godz. 18-tej akademja. Na 
akademji będą występy chórów miejscowych, 
przemówienia aktualne i przedstawienie teatral­
ne.
<S) Kurs ogrodniczy w Chropaczowie.

Zw. Okr. Tow. Ogródków Działkowych u-rzą 
idza w Chropaczowie trzydniowy kurs ogrodni­
czy od 12-go do 14-go bm. w sali p. Brachmań­
skiego. W kursie mogą wziąć udział właścicie­
le ogródków z Łagiewnik, Chropaczowa i Li- 
jiłi.n. Wykłady odbywać się będą w godzinach 
'popołudniowych. Posiedziciele ogródków powin­
ni wziąć udział w tym pożytecznym kursie
<Ś) Z Walnego zebrania N. Ch. Z. P. w Rudzie,

W Rudzie odbyło się 7 bm, walne zebranie 
NChZP. pod przewodn. prezydium: nacz. Pasz­
kowskiego. dr Pitry i inż. Dutkiewicza, Zagaje­
nie wygłosił o, dyr, Moll, poczem przystąpili 
członkowie do wyboru uowego zarządu: pp:
(inż. Skrzyński, dyr. Moll, sekr. sad, Kotyka, 
jkngr. Mrozek, inż, Czudek, Wycisk, Depta, Bro- 
ichmańs-ki, Urbasik, dr Pitra, Bartuś, Rosner, 
jmgr, Paszkowski i inż, Dutkiewicz. W wolnych 
głosach wystąpili pp. inż, Skrzyński, dr Pitra, 
'Kaiuha i inni, poruszając sprawę zapisów do 
szkół, dzieci bezrobotnych i czytania pism pro- 
Tzadowych, a specjalnie „Polski Zachodniej“. — 
iWkońcu członkowie uchwalili przekazać SO zł 
obligację Pożyczki Narodowej na rzecż FOM.

Z Pszczyńskiego
i(P) Z Polskiego Z w. Zachodu, w Kobietkach.

• 3 bm, odbyło sie w Kobielicach zebranie Pol, 
Zw. Zachodniego, Referat o stosunkach polsko- 
niemieckich i zadaniach Polsk. Zw, Zachodniego 
w stosunku do polskiej ludności zamieszkałej w 
Niemczech, ze szczególnem uwzględnieniem po­
trzeb szkolnictwa polskiego w Niemczech, wy­
głosił nauczyciel Krawczyk Julian. Następnie 
izebrani uchwalili oopdatkowanie sie w wysoko­
ści 1 zł rocznie na rzecz szkolnictwa polsk. w 
Niemczech.
(P) Z życia organizacyjnego w Międzyrzeczu.

3 marca Związek Rezerwistów w Międzyrze 
Szu przy współudziale Tow. Młodych Polek ode 
xrat dwie sztuki sceniczne, reżyserowane i ode­
grane z udziałem -miejscowego nauczycielstwa.
tP) Zebranie Zw. Rezerwistów w Czarkowie.

3 fam. odbyło się w Czarkowie Walne zebra­
nie Związku Rezerwistów, na którem p. Frat> 
ciszek Szczepańczyk kierownik szkoły wygło­
si! referat pt.: „O celach i zadaniach Związku 
■Rezerwistów“. Następnie wybrano nowy Zarzad 
pp.: Ursoń Ludwik (prezes), Kolon Józef, Ma­
łek Wilhelm, Kania Jan i Gugótka Jan.
<P) Z zebrania NChZP. w Wilkowyjach.

3 bm. odbyło się w Wilkowyjach zebranie 
koła NChZP., na które przybyło bardzo wiele 
osób. Przemówienie o autonomii Śląską wygło­
sił prezes p. Chmiel Karol, w którem potępi! 
warchols-ka robotę opozycji i występ marszałka 
Wolnego. Przemówienie przyjęto hucznemi o- 
klaska-mi. W dyskusji omówiono również uro­
czystość Imieniu Marszalka Józefa Piłsudskie­
go.
(P) Utworzenie NChZP. w Goławcu.

10 bm. zwołał kier. szkoły p. Gam-ża miei- 
scowych obywateli, celem utworzenia Kola 
NChZP. Wszyscy zebrani w liczbie 40 oświad­
czyli się za członków tei organizacji. Do zarzą­
du weszli: pp. Bab-lofc Paweł, Chrostek Paweł, 
Gam-ża Ludwik, Drozdek Tomasz. Szendera Jat:, 
Skrzyp ulec Piotr, Klimek Rudolf, Konowski Sta­
nisław i Bom-bis Teodor.
(P) Z zebrania Zespołu Zw. Polskich w Dziec- 
kowicach.

10 bm. odbyło się walne zebranie Zespołu 
Związków Polskich w Dzieckowicach pod prze­
wodnictwem p. J. Stolorza. Wybrano nowy za­
rzad pp.: Bednarczyk Franciszek (prezes). Su- 
chowski Józef, Penczek Paweł. Nowowybrauy 
prezes Zespołu Zw. omówił sprawę obchodu u- 
roczystości imienin Marszałka Piłsudskiego.
(P) Z zebrania NChZP. w Studzienicach.

3 bm. odbyło się w Studzienicach zebranie 
Koła NChZP., któremu przewodniczył prezes p, 
Grzechnik Jan. Z ramienia Zarządu Pow. przy­
był ua zebranie p. rejent Czub Stanisław z 
Pszczyny, który wygłosił referat o wynikach 
akcji, prowadzonej przez NChZP., zmierzającej 
do obniżki czynszu za dzierżawę pól, oraz scha­
rakteryzował pracę nowego Rządu,-zmierzająca 
do -konsolidacji Państwa. Po referacie drobni 
dzierżawcy rolni, postanowili przystąpić do 
Związku Drobnych Dzierżawców Rolnych, u- 
tworzonym przy A. M. Z. S. Następnie wybrano 
Konntet Gminny NChZP. do którego weszli pp.: 
Figotucz-ka Jan, Dopieralski Antoni Rychły Ro­
man Szafrou Józef, Gandor Karol, Grzechnik 
Jan oraz Grzechnik Augustyn.

Z Rybnickiego
(R) Nowe władze Zw. Powstańców Śląskich w 
Bełsznicy.

Na Walnem zebraniu Zw. Powst. Si. Uch. 
Pow. Racibórz w Bełsznicy, któremu przewod­
niczył p. Leon Smółka, wybrano po udzielouem 
absol-utorjuim zarzad w dotychczasowym skła­
dzie: pp. Franke Augustyn (prezes), Hejnowicz, 
Paloc Fortunat, Juzek Alojzy, Kuczok Augu­
styn i Zając Emil.

W ubiegły poniedziałek rozegrała 
się w Szopienicach tragedia, która za­
kończyła się samobójczą śmiercią po­
sterunkowego miejscowego komisariatu 
Nyzi. Na miejsce wypadku udał się ko" 
mendant pow. policji podinsp. Starzyk 
w towarzystwie kom. Brodniewicza i 
kilku wywiadowców celem przeprowa­
dzenia dochodzeń.

Tło tragedji jest następujące: Nyzia 
nawiązał w lipcu ub. roku bliższe sto­
sunki z niejaką Wandą Copówną, zam. 
w Szopienicach przy ul. Rejtana 38. Nie-

Przed wzmocnionym Wydziałem 
Zamiejscowym Sądu Okręgowego w Ry 
bniku zasiadł 12 bm. były naczelnik gmi 
nv Biertułtowy (pow. Rybnik) Ferdy­
nand Musiolik. Osk. będąc naczelnikiem 
wymienionej gminy, zdefraudował z pie 
niędzy gminnych 594 zł. Po wyborze 
nowego naczelnika gminy został oskar­
żony M. sekretarzem gminnym, przy- 
czem poruczono mu specjalnie opiekę 
nad bezrobotnymi. Opieka ta skończyła 
się fatalnie dla gminy, gdyż i na tern 
stanowisku niesumienny urzędnik zde" 
fraudowal 338 zł., przeznaczone na za­
pomogi dla bezrobotnych. Oskarżony,

Katowice, 14 marca.
Jak sie dowiadujemy, głośne oszustwo, 

którego dopuściła się dyrekcja Browaru 0- 
bywatelskiego na szkodę Browaru Książę­
cego w Tychach, stanie sie wkrótce tema­
tem sensacyjnej rozprawy przed Sadem 0- 
kręgowym w Katowicach. Sędzia śledczy 
dr. Zdankiewicz ukończył już szczegółowe 
dochodzenia i akta sprawy zwrócił do pro­
kuratury na ręce prok. dra Foczą tka.

Do odpowiedzialności sadowej pociągnię­
ci zostali dyrektor Browaru Obywatelskie­
go Sperling i pierwszy prokurent Heiden­
reich, którzy będą się tłumaczyli przed są­
dem w jaki sposób doszło do tego, że wy­
roby Browaru Obywatelskiegi w Tychach

(R) Uroczyste powitanie rekruta w Rybniku.
W najbliższych dniach przybędą do rybnic­

kiego garnizonu nowi rekruci Komenda garni­
zonu przygotowuje w roku bieżącym uroczyste 
powitanie rekruta. W uroczystem przywitaniu 
naszych przyszłych żołnierzy wezmą udział 
wszystkie miejscowe organizacje.
(R) Nowy oddział NChZP. w Ligocie-Rybnic- 
kiej.

Staraniem zarządu grupy miejscowej Związ­
ku Powstańców Śląskich utworzono w Ryhmku- 
Ligo-cie koło NChZP. którego zebranie konstytu­
cyjne odbyło się onegdaj. Na zebranie przybyli 
p. wiceburmistrz Basista i p. poseł Piechoczek. 
wygłaszając okolicznościowe referaty. P. Basi­
sta nakreślił zasady zgodnego i harmonijnego 
współżycia obywateli z Państwem, przez zgo­
dne ustosunkowanie się do Rządu. P. poseł Pie­
choczek poruszył kwestię politycznej wartości 
Autonomii Śląskiej. Wybrano zarząd nowo 
-powstałego kola w składzie: -prezes P. Piecha- 
-czek Antoni, zastępca Szymura Adolf, sekr. p. 
Dziuba Robert, zast. Kotyrba P., skarbnik Brach 
man Roman,
(R) Z zebrania Zw. Powst. Śl, w Debieńsku W,

3 marca odbyło się w Dębień-sku W, w lokalu 
p, Jelenia walne zebranie Zw, Powst, Śl, które 
zagaił prezes F, Strzelczyk i -przywitał del, I. 
Budnego, proponując, go na przewodniczącego 
zebrania. P, Budny wygłosił referat na temat 
polityczno-gospodarczy. Po odczytaniu proto­
kołu z ostatniego walnego zebrania przystąpio­
no do wyboru nowego zarządu: pp. Strzelczyk 
Franciszek (prezs), Szołtysek Gu-idon, Profaska 
Augustyn i Cipa Edward.
(R) Polowali na cudza zwierzynę.

11-go bm. gajowy lasów własności- Albin ow­
akiego Bronisława w Belku zgłosił na posterun­
ku -policji w Czerwiouce. że 10-go bm około go­
dziny 17,30 natrafi! w lesie na 3 osobników, któ­
rzy uprawiali kłusownictwo strzelając do zwie­
rzyny z flc-weru. Na aido-k gajowego -kłusowni­
cy rzupilL się do ucieczki. Do uciekających ga­
jowy wystrzelił, raniąc jednego z kłusowników, 
który jednak zdołał wraz z ze swymi ko-m-paua- 
uii zbiec. Dochodzeni» w toku.

bawem o romansie tym dowiedziała się 
żona posterunkowego, Helena Nyziowa, 
-która z tego powodu robiła mężowi czę­
ste wymówki. Mimo wszystko jednak 
Nyzia w dalszym ciągu utrzymywał fa­
talną w skutkach znajomość.

Krytycznego dnia po południu Nyzia, 
po ukończeniu służby udał się do mie­
szkania Copówny, o czem wiedziała 
jego żona i wkrótce schwytała kochan­
ków in flagranti i wywołała w miesz­
kaniu awanturę, usiłując gwałtem wy­
prowadzić męża z mieszkania kochanki.

jak to zwykle bywa, nie przyznał się do 
winy, pragnąc oczyścić się z zarzutów 
kosztem swego zmarłego brata, który 
podobno miał być kiedyś kasjerem gmin 
nym. Wiadomo jednak, że umarli nie po­
trafią się już bronić. Świadkowie swenii 
zeznaniami mocno obciążyli b. naczelni­
ka gminy osk. M. Sąd wymierzył oskar­
żonemu 9 miesięcy więzienia, pozbawia­
jąc go wszelkich praw honorowych i 
obywatelskich na przeciąg 5 lat. Jako 
okoliczność łagodzącą przy wyroku 
wziął trybunał pod uwagę to, że oskar­
żony brakującą sumę w kasie gminnej 
wyrównał.

zaopatrywane byty w etykiety tyskiego 
Browaru Książęcego.

Afera ta wywołała wielkie poruszenie w 
sferach hurtowników, którzy w wielu wy­
padkach zerwali kontakt handlowy z Bro­
warem Obywatelskim, bojąc sie ewentual­
nej odpowiedzialności sadowej, a zwrócili 
się do Browaru Książęcego, którego wyro­
by sa wyższej jakości.

Dyrekcja Browaru Obywatelskiego w 
Tychach będzie również odpowiadać za 
wyrządzenie równocześnie szkody Skarbo­
wi Państwa, gdyż poszkodowany Browar 
Książęcy, jak inne przedsiębiorstwa i zakła­
dy v. Plessa, podlega zarządowi przymuso­
wemu.

(R) Nabrał dentystę.
26. II, br. zjawił się u technika dentystyczne­

go Rudolfa Mazurkiewicza w Jastrzębiu Zdroju 
nieznany osobnik z prośba o naprawienie zębów 
Kilka dni później zjawił się on ponownie w za­
kładzie dentystycznym Mazurkiewicza, gdzie 

ostatecznie uskuteczniono mu naprawę zębów, 
Gorzej jednak było. z rachunkiem, który opie­
wał na 54 zł, Osobnik ów po odebraniu rachunku 
oświadczył, że nazywa sie Oskar Mańka i za­
mieszkuje w Książenicach oraz że w Jastrzębiu 
Zdroju zamieszkuje jego ojciec chrzestny Go­
mola Alfons, który rachunek za niego ureguluje. 
Po -mewczasie jednak spostrzegł sie dentysta M. 
że nabrał go sprytny oszust, gdyż jak się zdołał 
przekonać, „ojciec chrzestny“ o podobnem na­
zwisku nie zamieszkiwał wcale w Jastrzębiu, 
Ponadto został poszkodowany powiadomiony 
przez policję, że nazwisko Oskar Mańka, pod 
które podszył się oszust nie figuruje w spisie 
mieszkańców wioski Ksiażenice.
(R) Rowerzysta pod kołami furmanki.

Na ul Czuchowskiej w Czerwiomce, pow. Ry­
bnik, wpadł wskutek własnej nieuwagi rowe­
rzysta Składikowski Teodor z Bełku pod prze­
jeżdżająca furmankę, wskutek czego doznał po­
ważnych obrażeń ciała. Pokaleczonego odwie­
ziono niezwłocznie do szpitala Spółki Brackiej 
w Rybniku. Dochodzenia wykazały, że wine w 
powyższym wypadku ponosi sam poszkodowa­
ny, gdyż jak się okazało, S. wymijał furmankę 
nieprawidłowo.
(R) Ofiara nieludzkiego pobicia zmarła.

Nie tak dawno donosiliśmy o bestjalskiem po­
biciu. przez nieznanych sprawców pomocnika 
kominiarskiego Bednarka w Szczygłowicach. — 
Nieszczęśliwy nie odzyskawszy przytomności, 
po kilku dniach zmarł.
(R) Przytrzymanie przemytnika.

11 bm. Straż Graniczna z placówki w Godo- 
wie, podczas pościgu za przemytnikami na od­
cinku granicznym w Godowie, użyła krótkiej 
broni palnej, wskutek czego zdołano jednego ze 
szmuglerów, niejakiego Sz. R. z Godowa, przy­
trzymać. Szmagierowi odebrano worek poma- 
łaócz i baty Dochodzenia zagranicznego

Wkońcu udało się jej to, lecz ledwie zna­
leźli się na korytarzu, padł strzał i Ny­
zia z przebita nawylot czaszką, runął 
na podłogę. Strzelił sobie w usta z re­
wolweru służbowego.

Przesłuchiwana w czasie dochodzeń 
żona samobójcy zeznała, że Nyzia ode­
pchnął ją od siebie na korytarzu t. gwał­
townie, że, zatoczywszy się, upadła, a 
wtedy policjant, dobywszy rewolweru, 
odebrał sobie życie. Kiedy przerażona 
Nyziowa pochyliła się nad zwłokami, 
uderzona została w głowę przez Copó- 
wuę, która nadbiegła z okropnym la­
mentem, chcąc ratować samobójcę.

Następnie Nyziowa, uchodząc przed 
oszalała z rozpaczy Copówna, udała 
się na komisariat, gdzie zameldowała o 
tragicznym wypadku.

Samobójstwo policjanta i towarzy­
szące temu okoliczności są tematem sze­
rokich komentarzy wśród mieszkańców 
Szopienic, gdyż wieść o miłosnej trage­
dii rozeszła się bardzo szybko.

Władze policyjne prowadzą w dal' 
szym ciągu dochodzenia.

Z Tarnogórskiego
(T) Z Magistratu tarnogórskiego.

11 bm. odbyło się posiedzenie Magistratu w 
Tarn. Górach, na którem przyjęto do wiadomo­
ści protokoły z rewizji Głównej Kasy Miejskiej 
i przedsiębiorstw miejskich. Ustalono cene prą­
du dla firm, załatwiono kilkanaście odwołań do 
różnych opłat. Magistrat ustalił podatek konce­
syjny dla przedsiębiorstw gastronomicznych 
Gruszka, Szwinge i Gawlik. Rozdzielono sty­
pendium im. Marszałka Piłsudskiego dla Pań­
stwowego Gimnazjum Żeńskiego i Prywatnego 
Gimnazjum Niemieckiego. (Czekamy na podobne 
stypendium ze strony miasta Bytomia dla Pol­
skiego Gimnazjum prywatnego w Bytomiu). Po- 
zatem załatwiono kilka spraw dotyczących 
sprzedaży gruntów miejskich oraz wydzierża­
wienia ogródków działkowych i ustalenia opłat 
dzierżawnych.
(T) Komitet spopularyzowania miasta.

W ostatnim czasie zawiązał się w Tarn. Gó­
rach komitet spopularyzowania -miasta Tarnow­
skich Gór. Na czele tego komitetu stanął bur­
mistrz Antes. W związku z akcją komitetu ma­
gistrat utworzy w Tarnt Górach stację turysty­
czna, gdzie wycieczki będą mogły przenocować. 
Otwarcia stacji należy się spodziewać w maju 
lub czerwcu.
(T) Skradziony rower odnaleziono.

4 bm. donieśliśmy, że niejakiemu Skalnikowi 
Józefowi w Świerklańeu skradziono 3 rowery, 
z których jeden w tym'samym dniu odzyskał z 
powrotem. Obecnie znaleziono w lesie poi 
Swierklańcem drugi skradziony rower, który od­
dano poszkodowanemu. Policja jest na tropie 
złodziei rowerów.

Z Lublinieckiego
(L) Z organizacyl w Koszęcinie.

10 marca odbyto sie w świetlicy związkowej 
zebranie miesięczne koła NChZP., które zagaił 
prezes p. Pietruszka. Między tanem! wygłosił 
prezes także odczyt pod tytułem: „Dla dobra 
Polski i Śląska“, Tego samego dnia urządziło 
Tow, Polek w sali p, Wieszołka przedstawiehie 
teatralne Czysty zysk przeznaczono dla bezro­
botnych oraz dla dzieci biednych przystępują­
cych do I Komunii św.

Z Bielskiego
(B) Walny zjazd delegatów Z. S.

powiatu bielskiego odbędzie się w Bielsku 
,31 marca. Zjazd obradować bedzie w auli g;rr> 
naziom przy ul. Min'. Pierackiego.
(B) Założenie nowego Koła Zw. Rezerw, w By. 
strei śl.

10 bm zostało założone Koło Zw. Rezerw, w 
Bystrej SI. Z ramienia władz Związku przyby­
li: Komendant Pow. Z. R. p. nadkom. Lukasie­
wicz i ppor. Gawęda. Po zreferowaniu przez 
por. Łukasiewicza statutu i regulaminu oraz po 
zaznajomieniu zebranych o obowiązkach człoi> 
ków Z. R. zebrani jednogłośnie uchwalili potrze­
bę założenia Koła Zw. Rez., przyczem po pod­
pisaniu deklaracji członkowskich, wybrano za­
rząd w osobach pp.: dr. J. Paciorek — (prezes), 
Derda K. Kopaczko W., Gruszecki K., Gąsior A, 
Łanoszka J., Mrowieć A. Do Komisji Rew. we­
szli: Łaciak St., Borczuk M„ Gryubaum A. — 
jako zastępcy: Zgodziak Paweł i Pośladek J.

Z Cieszyńskiego
(C) Koncert niewidomych artystów.

W środę, 20 marca o godz. 20 wlecz, w sali 
Hotelu pod Jeleniem w Cieszynie odbędzie się 
koncert niewidomych artystów: ociemniałej
śpiewaczki Konstancji Sowislok (mezzo-sopran) 
oraz niewidomego pianisty Wojciecha Obierają. 
Bilety rozsprzedają już obecnie panie, które po­
siadają urzędów» «oświadczenie.

Były naczelnik gminy Blertułtów 
skazany za defraudację -

Przed rozprawą karną przeciwko 
Browarowi Obywatelskiemu w Tychach
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•KATOWICE. Godz. 6.30 Audycja poranna. 7.50 Weka- 
grówki praktyczne. 8.00—8.05 Audycja dla szkół. 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z wieży Mariackiej w Kra­
kowie. 12.03 Wiadomości meteorologiczne. — 12.05 
Audycja dla szkół p. t. Mamy rad jo w szkole. 12.30 
XIX koncert szkolny z Filharmonii Warszawskiej. W 
przerwach: chwilka dla kobiet oraz dziennik południo­
wy. 13.45 Z rynku pracy. 13.50 Ceduła giełdy zbożowo- 
towarowej. 13.55—14.00 Życie artystyczne i kulturalne 
kląska. 15.45 Piosenki (płyty). 16.00 Muzyka popularna. 
£6.30 Pogadanka w jQzyku francuskim. 16.45 Krótkie 
intermezzo muzyczne. 17.00 Od zieleni roślin do czer­
wieni krwi — reportaż. 17.00 Teatr Wyobraźni nadaje 
słuchowisko. 17.50 Poradnik sportowy. 18.00 Utwory 
skrzypcowe. 18.15 Szkic literacki. 18.30 Karlikowa pocz­
ta. 18.45 Koncer': wiolonczelowy. 19.15 Feljeton sporto­
wy. 19.25 Wiadomości sportowe. 19.35 Utwory charakte­
rystyczne (płyty). 19.50 Feljeton aktualny. 20.00 Muzy­
ka lekka. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Jak pracu­
jemy i żyjemy w Polsce. 21.00 Koncert muzyki węgier­
skiej. 22.00 Koncert reklamowy^ 22.15 Muzyka tmecz- 
na. 23.00—23.05 Wiadomości meteorologiczne.

-------ooo-------- -

Kronika radiowa
Koncert muzyki węgierskiej.

Współczesna muzyka węgierska, która coraz bardziej 
oswabadza się z nadmiernego wpływu, jaki wywierała 
Ha nią muzyka obca, rozwija się coraz bogaciej, zaj­
mując przodujące stanowisko w całej Europie. W kon­
cercie radjowym z dnia 14 b. m. godzina 21 usłyszą ra­
diosłuchacze poza dawnymi mistrzami węgierskimi Li­
sztem i Berliozem dwa utwory orkiestrowe „Balladę“ 
I „Taniec chłopów węgierskich“ Beli Bartoka. Wyko­
nawcami koncertu będą: Órkiestra symfoniczna P. R.
pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga i znakomita pianist­
ka Janina Familier-IIepnerowa.

Twórczość i wolność.
P. Leon romirowslii, autor „Nowej literatury w no­

wej Polsce“ i wielu cenych krytyk literackich zabierze 
glos przed mikrofonem w szkicu literackim w dniu dzi­
siejszym o godz. 18.15, który będzie próbą określenia 
realizmu w literaturze przedwojennej 1 niepodległościo­
wej. Prelegent pozatem zwróci uwagę na charaktery­
styczne cechy prozy współczesnej, na panującego w niej 
ducha rewizjonizmu i introspekcji. Zastanowiwszy się 
nad problemem t. zw. „szarego człowieka“ w przeci­
wieństwie do koturnowych postaci romantycznych i po­
rom antyczny cł^ czasów przejdzie wreszcie do zdefinio­
wania celów ideowych dzisiejszej analizy duchowej 
współczesnego człowieka.

„Niebezpieczne życie“ w Teatrze 
Wyobraźni.

14 b. m. o godz. 17.15 nadane będzie przez Warszawę 
wTuchowisko p. t. „Niebezpieczne życie“, napisane przez 
Marję Wiercińską, która otrzymała trzecią nagrodę na 
konkursie słuchowiskowym Polskiego Radja. Słucho­
wisko to rozgrywa się na terenie życia lotników. Ma­
luje w sposób prosty, a wymowny bohaterskie wyczyny 
lotników, ich tragedje i zwycięstwa.

Przy dźwiękach gitary.
Gitara pośród instrumentów solowych należy do naj­

bardziej łubianych, a . melodje i. piosenki grane na tym 
instrumencie dla swego nastroju i sentymentu znajdują 
licznych amatorów. Zwolennikiem tego rodzaju pro­
dukcji artystycznej odpowiadać będzie koncert radjowy 
muzyki lekkiej dnia 14 b. m. o godz. 20, w czasie któ­
rego jako solista wystąpi wirtuoz na gitarze p. Wa­
wrzyniec Żygolewski.

O dzisiejszych Niemcach mówić będzie 
w radjo min. Aleks. Bobkowski,

Odczyt p. t. „Dzisiejsze Niemcy“, jaki wygłosi przed 
mikrofonem radjowym dziś o godz. 19.50 wice-minister 
komunikacji, p. Aleksander Bobkowski, będzie odbiciem 
wrażeń prelegenta z podróży grupy przedstawicieli Min. 
Komunikacji: Berlin, Drezno, Lipsk, Weimar, Norym- 
bergj a, Monach j urn i Kolon ja.

„Wesoła defilada“.
W ramach organizowanych przez Wojsk. Instytut 

Naukowo-Oświatowy M. S. Wojsk, audycyj żołnierskich 
nadana będzie w dniu 18 marca b. r. o godz. 19.35 au­
dycja żołnierska p. t. „Weeoła defilada“ pióra Adama 
Kowalskiego. Audycja nadana będzie z okazji imienin 
I Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego.
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iil&iei gosisflanze
Ceny nabiału w Katowicach.

Ńa posiedzeniu Komisji Notowań Cen Nabiału przy 
fzbie Handlowej w Katowicach odbytem 12 bm. usta­
lono następujące ceny nabiału: Mleko w hurcie 16,5— 
17,5 gr za litr feo stacja odbiorcza; w półhurcle 21—22 
Kr za litr, w detalu 28 gr. Podwyżka nastąpiła 11-go 
marca rb. Tendencja utrzymana. Masło: I gat. w hur­
cie 2.90—3.00 zł za 1 kg. w detalu 3 zł, II gat. w hurcie 
E.70—2.80 zł za 1 kg; w detalu 2.90—3 zł. Kuchenne w 
burcie nienotowano. Kuchenne w detalu 2.60—28. Wiej­
cie poznańskie hurt. 2.60. Wielskie det. 2.80—2.90 zł. 
Tendencja mocna. Śmietana 22—24 proc. za litr — 1.20 
•~-T*40 zł za litr w hurcie i 1.60 zł w detalu.

Notowania warszawskiej giełdy pieniężnej
z dnia 13 marca.

WARSZAWA. PAT. — Papiery państwowe: 3 proc. 
poż. budowlana 47. 5 proc. poż. konwersyjna 68.75. 6 
proc. poż. dolarowa 79. 4 proc. poż. dolarowa 53.75. — 
7 proc. poż. stabilizacyjna. 73.88, 73.25, drobne 76.

7 L' 77 Państw. Banku Rolnego 83.25, 8 proc.
L. Z. Państw. Banku Koln. 01.06, 7 proc. L. Z. Banltu 
Gosp. Araj. 83.25, S proc. L. Z. Banku Gosp Kraj. 04.00, 
1 proc. Obiig. Banku Gosp. Kraj. 83.25, 8 proc. Obi#.
Banku Gosp. Kraj. 94.00 4,5 proc. L. Z. Ziemski Kred. 
61.25—54 drobne.

WARSZAWA. PAT. — Akcje: Bank Polski 90.25— 
»0.50-90.25. Warsa, Tow Fabryk Cukru 33.25—33.50. Wę­
giel 13.75—14.10. Lilpop 10.75—11.05. Norblln 39.50. — 
Ostrowiec ser ja B 21.50. Starachowice lO.75—l6.5O. Zie­
leniewski 12.50. — Tendencja mocniejsza.

WARSZAWA. PAT. — Dewizy: Bclgja 123.80 124.11 
123.49. Gdańsk 173.15 173.58 172.72. Holandia 359.30 360.20 
358.40. Londyn 24.99 25.12 24.86. Nowy Jork 5.27 5.30 
1.24 3/8. Nowy Jork kabel 5.27,5 5.30,5 5.24,5. Paryż 34.98 
85.07 84.89. Praga 22.16 22.21 22.11. Szwajcaria 172.13 
172.56 171.70. Włochy 44.12 44.24 44.00. Berlin 213.23 214.25 
£12.25. Sztokholm 128.80 129.45 128.15. — Dolar prywatny 
6.24. — Tendencja niejednolita.

Notowania poznańskiej giełdy zbożowej
z dnia 13 marca.

Ceny parytet Poznań!
" Żyto cena tranzakcyjna tranz. 915 ton 15.50, 90 ton 

15.45, 60 ton 15.40. Otręby żytnie cena tranzakcyjna 
tranz. 30 ton 11.50; orjentacyjna 11—11.50. Rzepak zi­
mowy 39—42. Groch Wiktoria 35—40. Lubin niebieski 
U.50—12.. Makuch lniany 18.75—19. Wyka latowa 81—33. 
Reszta notowań bez zmiany. Usposobienie spokojne! 
Tränzakcje na odmiennych warunkach: żyta 3.225 ton, 
Pszenicy 506 ton

Rejestr oszustw Stanisława Tyrzyka
„Eksporter“ spirytusu i ziemniaków skazany na 2 lata więzienia.

' Katowice, 14. 3.
Sąd Okręgów? w Katowicach roz" 

patrywai wczoraj długi rejestr oszustw, 
jakich dopuścił się emerytowany kole­
jarz Stanisław Tyrzyk ze Stopnicka w 
pow. obornickim.

Tyrzyk zaczął grasować po Śląsku 
w grudniu 1931 r. i udawały mu się 
wszystkie sprytne oszustwa przez dwa 
lata. do lipca 1933 r. W tym ostatnim 
czasie został wreszcie przytrzymany i 
umieszczony w areszcie śledczym.

Pierwszym „poważniejszym“ wystę 
pem Tyrzyka było oszustwo, którego 
ofiarą padła Anna Markowa w Katowi­
cach, której oszust przedstawił się jako 
eksporter spirytusu do Niemiec i wyłu­
dził od niej 2200 zł. rzekomo w formie 
udziału w przedsiębiorstwie. Pieniądze 
oczywiście przepadły, a Tyrzyk zdołał 
już omotać inną ofiarę, mianowicie Jó' 
zefa Pauschal którego zainteresował 
fikcyjnym eksportem ziemniaków na 
wielka skalę i pożyczył od niego 2 250 
złotych.

W Katowicach - Załężu wpadł w za­
stawione sidła Piol*r Matysik, nabrany 
znowu na eksport spirytusu, który miał 
mu przynieść duże zyski. Tymczasem

jednak Matysik sracił bezpowrotnie 3900 
złotych, t. zn. tyle. ile wręczył oszu­
stowi.

Najbardziej jednak „wpadli“ mał­
żonkowie Przewoźnikowie z Pielgrzy- 
mowic w powiecie pszczyńskim. 
Tyrzyk zgłosił się u nich z za­
miarem kupienia ich nieruchomości. 
Przed przystąpieniem do transakcji za­
żądał jednak potwierdzenia notarialne" 
go, że realność jest istotnie własnością 
Przewoźników, a po pewnym czasie 
przedłożył im do podpisania odpowiedni 
dokument. Tu jednak okazało się, że 
Przewoźnikowie, ufając oszustowi, pod­
pisali list hipoteczny, obciążający ich 
nieruchomość na sumę 15 000 zł. (na 
rzecz Tyrzyka). Myśleli, że podpisują 
dokument stwierdzający ich prawo wła­
sności.

Tego ostatniego oszustwa na wielką 
skalę dokonał Tyrzyk przy pomocy nie­
jakiego Gustawa Schulzego, któęy za 
różne przestępstwa odsiaduje karę wie­
zienia w Niemczech.

Po przesłuchaniu poszkodowanych 
świadków sędzia dr. Szybiak wydał wy 
rok skazujący Tyrzyka na 2 lata wie" 
zienia. Oskarżał prokurator dr. Stankie­
wicz.

Oszukańcze praktyki rat
przed

Roman Jysz z kop. „Książę”
Nikt nie przypuszczał nawet, że radca 

zakładowy kopalni „Książę“ w Murckach, 
Roman Jysz, wybrany do rady z ramienia 
Z. Z. P. czernie pieniądze na rzucające się 
w oczy życie ponad stan z systematycznych 
oszustw, których ofiarami padło kilkuna­
stu górników i inwalidów tej kopalni. — 
Tymczasem Jysz w zbrodniczy sposób wy­
korzystał łatwy dostęp do robotniczej kasy 
zapomogowej tej kopalni i w latach od 1931 
do 1933 utonęły w kieszeni Jysza dwa ty­
siące złotych. Oszukańczy radca zakłado­
wy dopuszcza! się przestępstwa w ten spo­
sób, że podrabiał kwity pewnych robotni­
ków na zapomogę z kasy i pieniądze pobra­
ne z kasy przywłaszczał sobie. Wprawdzie 
pizepisy wymagały, aby każdy zgłaszający 
wniosek o zapomogę sam odbierał pienią­
dze, jednak Jysz tłumaczył w kasie, że ro­
botnikom tym trudno jest ^zybyć oso­
biście. wobec czego on im doręczy pienią­
dze.

Ten stan rzeczy trwał do czasu unieru­
chomienia kopalni. Mianowicie w tym cza-

Icy zakładowego Z. Z. P. 
sądem
skazany .ia rok wlezienia.
sie weszli do rady zakładowej Franciszek 
Żymła i Andrzej Mauzel, którzy zbadali 
księgi.kasy zapomogowej. Jeszcze jednakże 
nie wpadli na ślad oszustwa, gdyż wszyst­
kie pozycje poparte były kwitami. Dopiero 
kiedy jeden z robotników widział Jysza 
piszącego kwity do kasy na zapomogi dla 
górników Bracika i Wrony, i kiedy stwier­
dzono, że Jysz pieniądze pobrał a Bracik 
i Wrona nic o tern nie wiedzieli, zbadano 
wszystkie inne kwity i wtedy wyszły najaw 
wszystkie oszustwa.

Dochodzenia wykazały, że Jysz wybrał 
sobie piętnastu robotników, na których 
wnioski pobierał zapomogi.

W wyniku rozprawy oszukańczy mąż 
zaufania Z. Z. P. skazany został na 8 mie­
sięcy więzienia za fałszowanie kwitów i 8 
mieś. za przywłaszczenie, z czego sąd stwo­
rzył łączną karę 1 roku więzienia. Wyko­
nanie kary zawieszono Jyszowi warunko­
wo na przeciąg 4 lat pod warunkiem, że 
zwróci kasie zapomogowej całą przywła­
szczoną kwotę.

Pół roku więzienia za z
Jedna z sal szkoły powszechnej w 

Dębie była w dniu 20 lutego rb. wido* 
wnią gorszącego żajścia, którego epilog 
rozegrał się przed Sądem Okręgowym 
w Katowicach.

Tego. dnia mianowicie jedna z ucze­
nie, Ostaszewska, ukradła nożyczki swej 
koleżance Pradelance podczas lekcji ro­
bót ręcznych. Pradelanka doniosła o 
kradzieży nauczycielce, która, dowie­
dziawszy się, że podejrzana o kradzież 
dziewczynka wychodziła w międzycza" 
sie do domu, zażądała od niej zwrotu 
skradzionych nożyczek, nabrawszy prze 
konania, że Ostaszewska istotnie dopu­
ściła się kradzieży. W tym celu wysłała 
uczenicę do domu. Po upływie paru mi­
nut Ostaszewska wróciła w towarzy­
stwie swej siostry Legumińskiej, która, 
wpadłszy z hałasem do klasy, wywoła"

uleważenie nauczycielki
ła gorszącą awanturę, odpierając z uda- 
nem oburzeniem podejrzenie ciążące na 
Ostaszewskiej. Nakoniec awanturnica 
znieważyła czynie zaskoczona, a jednak 
taktownie reagującą nauczycielkę i ob­
rzuciła ją obelgami.

Wczoraj stanęła Lęgu mińską przed 
s. o. dr. Szybiakiem, który skazał ja na 
6 miesięcy bezwzględnego więzienia.

W czasie rozprawy wyszły na jaw 
bardzo interesujące szczegóły. Otóż o- 
kazało się, że Legumińska była już kil" 
kakrotnie karana więzieniem za różne 
kradzieże, a młodociana jej siostrzycz­
ka często zwracała na siebie podejrze­
nie w wypadkach kradzieży w klasie.

Surowy wyrok napewno wywrze na­
leżyte wrażenie na awanturującej się 
złodziejce, pod której wpływami wido" 
cznie wzrasta jej młodsza siostra.

Z sali sądowej
Pobił policjanta.

Alojzy Kosiński z Chorzowa w dniu 22 
grudnia ub. r. napadł na policjanta, i tak 
go silnie uderzy! w skroń, że policjant padł 
nieprzytomny na ziemię. Sąd skazał Ko­
sińskiego na 6 miesięcy więzienia.

-----O-------
Za krzywoprzysięstwo.

Rachela Wachsberg; żona rzeźmka w 
Chorzowie; swego czasu dopuściła się krzy-

w Chorzowie
woprzysięstwa przed Sądem Grodzkim w 
sprawie contra Materłik. Zeznała ona mia­
nowicie, iż dom jaki obecnie posiada kupi­
ła za swój posag. Śledztwo wykazało tym­
czasem, iż dom kupił jej mąż, a następnie 
przepisał go na żonę, bowiem, -ozaciągał 
u kupców dużo długów, których nie chciał 
spłacać. W ten sposób Wachsberg chciał 
oszukać swych wierzycieli. Sąd Okręgowy 
skazał Rachelę Wachsberg na dwa miesią­
ce äresztu za krzywoprzysięstwo.

nowe
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Teatr i estrada
TEATR POLSKI

REPERTUAR:
Czwartek, dnia H marca: Występ Deli Lipinskaj»

0 godz. 20.
Sobota, dnia 16 marca: „Każdy Człowiek“ o godzi* 

nie 20.
Niedziela, dnia 17 marca: „Każdy Człowiek“ oprze-, 

dane dla kop. Richter o godz. 15.45.
Niedziela, dnia 17 marca: „Domek z kart“ sprzedane 

dla Zakł. Hohenlohe o godz. 19.
Wtorek, dnia 19 marca: „My — Pierwsza Kadrowa* 

uroczyste przedstawienie o godz. 19.45.
Środa, dnia 20 marca: „My — Pierwsza Kadrowa'1 

dla Kol. Przysp. Wojsk. 19.45.

„Każdy Człowiek“.
W sobotę 16 bm. o godz. 20 wlecz, moralitet średnio­

wieczny H. v. Hofmannstliala w przeróbce Iwaszkie­
wicza p. t. „Każdy Człowiek*', czyli komedja o życiu
1 śmierci człowieka, smutna i wesoła w trzech spra­
wach. Rzecz dzieje się zawsze i wszędzie. Przeróbka 
Iwaszkiewicza oznacza się szlachetną niemal surową 
prostotą i swą wieczystą prawdą silnie przemawia do 
dzisiejszego człowieka. Obsada premjerowa. Bilety d.c 
nabycia w kasie teatru. Teł. 324-48.

Uroczyste przedstawienie z okazji Imienin 
I-go Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego

We wtorek 19 bm. o godz. 19.45 w dniu Imienin I-go 
Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego, urządza Teatr 
Polski uroczyste przedstawienie, na którem odegrana 
zostanie piękna, podniosła 1 gorąca sztuka Kazimierza 
Gołby p. t. „My — Pierwsza K.adrowa“. Pełna ruchu 
w mien łających ślę jak< kalejdoskopie: scenach, rozma­
chu i entuzjamu, sztuka ta chwyta na gorącym uczyn­
ku niezapomniany, historyczny moment rzucania pod­
walin pod. przyszłe Państwo polskie drogą najświęt­
szej ofiary krwi 1 życia rozpłomienionego gorącą mi­
łością Ojczyzny pokolenia, rozgrywa się bowiem na 
przestrzeni przełomowego w dziejach nowej Polski 
miesiąca, mianowicie między 2 sierpnia a 4 września 
1914 roku.

Bez czczej frazeologii, poważna 1 skupiona eztuka 
mówi wielkim głosem o Szczęściu Wyzwolenia 1 obfi­
tuje w porywające momenty patriotyczne, odznacza się 
żywą i ruchliwą akcją, mnogością bardzo bystro za­
obserwowanych figur z osobą Wielkiego Budowniczego 
państwowości polskiej na czele, płynnym naturalnym, 
z rzeczywistości wyrwanym, językiem 1 dialogiem — 
otrzyma też odpowiednią do walorów swoich oprawę* 
piękne bowiem dekoracje poszczególnych aktów: re­
stauracji Hawełki w Krakowie, słynnych „Oleandrów“, 
dworku wiejskiego, dworca kolejowego 1 placu w hi­
storycznych Kielcach, oraz Warszawy w apoteozą czy­
nu legionowego będącym epilogu, skomponował nad 
wyraz wiernie artysta malarz J. Jarnutoweki. Reży­
seruje p. Zygmunt Biesiadecki. .

Przedstawienie poprzedzi: 1. Hymn Państwowy, ode­
grany przez Pol. Woj. Śl. 2. Przemówienie prof. Józefa 
Wiśniowskiego. 3. „My — Pierwsza Brygada“ w wyko­
naniu orkiestry Pol. Woj. śl.

Teatr Polski na prowincji.
PSZCZYNA — piątek, dnia 15 marca: „Jutro pogo­

da“ o godz. 19 dla bezrobotnych.

Teatr Rewjowy „RARYTAS“ 
Katowice, Stawowa 19.

Dziś w czwartek o godz. 8.30 przedstawienie trupy 
żydowskiej. Dana będzie sztuka p. t. „Macierzyństwo* 
z Idą Kamińską w roli głównej.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach
od wtorku, dnia 12 marca.

Kino CASINO: „Hrabia Monte Christo“.
Kino CAPITOL: „Żywy zastaw“ z Shirley Tempi».
Kino COLOSSEUM: Reprezentacyjny film polskiej

produkcji „Młody las“.
Kino PALACE: „Zaufałem ci".
Kino RIALTO: „Chopin“ (piewca wolności).
Kino UNION: „Audjencja w Isóhlu“.
Kino DĘBINA Dąb: „Nibelungi“.
Kino HELIOS Szopienice: „Kleopatra“.;

Komunikaty
Komunikat Zw. b. Więźniów Niepodlegt.

Zarząd Główny Związku b; Więźniów Niópcdlcgly- 
śclowych na Wojew. śląskie, podaje ninlcjszem do 
wiadomości wszystkim członkom, że przeprowadza re­
organizację Związku na podstawie uchwalonego sta­
tutu. Każdy były więzień niepodległościowy zamieszka­
ły na terenie Województwa śląskiego chcąc pozostać 
nadal członkiem lub przystąpić do Związku, winien się 
natychmiast zgłosić do Zarządów placówek naszego 
Związku na terenie poszczególnych powiatów, a mia­
nowicie: z powiatu katowickiego do sekretariatu Kato­
wice, plac Wolności 8, śwlętochłowickiego do p. Pillnr- 
dego Romana, Lipiny, Szkolna 10, pszczyńskiego <lo r>. 
Kałuży Franciszka, Pszczyna, rybnickiego do p. Woi- 
nikównej Aneli, Paruszowiee, Rybnik, tarnogórskiego 
do p. Kalinowskiego Antoniego, Radzionków, lubliniec- 
kiego do p. Mruczka Pawła, Lubliniec, Rynek 11-12. —- 
Do 1-go kwietnia br. zgłaszają się do wyżej wymie­
nionych Zarządów celem wypełnienia nowych deklara­
cji i przedłożenia potrzebnych dowodów uwięzienia’ 
przez władzo zaborcze za sprawy niepodległościowe. 
Wszyscy dotychczasowi członkowie załączają swoje 
stare legitymacje, które zostały przez Zarząd Główny 
unieważnione. Przyjęcie nowych, członków jak i wyda­
nie nowych legitymacji nastąpi po dokładucm ponow­
ieni zbadaniu każdego dowodu przez Zarząd Główny.
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Zycie sportowe.
(Półfinały bokit xskich mistrzostw Śląska.
t Półfinały indyw tóh-iainych mistrzostw bokserskich 

ąska, odbędą się w nadchodzący piątek t. j. 15 bm. 
Świętochłowicach w stili p. Szastoka.

' Do tegorocznych laisllrzostw zgłosiła się wielka rze- 
■Va młodych i nied oświadczonych zawodników, co w 
macanej mierze wpł Vnęto na obniżenie się poziomu 
Walk. śląski Okręgo wy Związek Bokserski nie powi- 
iienbył dopuścić nied oświadczonych pięściarzy do mi­
strzostw, raczej podzi alić ich na klasy, jak to prakty­
kują inne Okręgi, gdSzie dla mniej zaawansowanych 
Zawodników organizuje i się mistrzostwa klasy B. Do­
piero zdobycie tytuły i tiistrza klasy B. uprawnia bok­
sera do wzięcia udziaitu w indywidualnych mistrzo­
stwach klasy A. ,

Str. 16 ________________________

Nie chodzi böwiem o to, t*y w zawodach wzięła 
«dział jaknajwięksita liczba zawodników, w tern wię­
ksza część małowarteściowych, lecz by do walki o za­
szczytny tytuł mistr'za Śląska stanęli jedynie pięścia­
rze, którzy mają ku temu wszelkie kwalifikacje i któ- 
fzyby publiczności z; «demonstrowali prawdziwy kunszt 
pięściarski. Miejmy nadzieję, że piątkowe walki będą 
piały na wyższym poz tomie niż plzedboje. Wystąpią tu 
frowiem już nasze najl’cpsze siły..

Ogółem tego dnia stoczonych zostanie 19 walk.
Półfinały rozpoczną nię walkami w wadze papie­

rowej. W wadze tej spotkają się Czyż — Cichoń, Kro­
kowski — Górecki i Prztłwdzink z Janikiem. W pozo­
stałych wagach o prawo wejść.ia do finału walczyć bę- 
*ą: w wadze muszej: Jałzosjbek, Górecki, Pawlica 1 
fcisenberg. W wadze koisuęiejj: Lizurek, Moczko, Pro­
ckę. W wadze piórkowej: [Redzki, Nawa, Krawczyk i 
Marek. W wadze . lekkiej ;i Ponanta, Białas, Bobik, 
Knicz. W wadze pólśrełniejr Bieniek, świerk, Mitula, 
Nestman. W wadze średniej; Gburski, Rzezik i Czer­
wień. W wadze półciężkiej: < Wystrach, Kurka, Kolon­
io i Langer. W wadze ciężkiej: Wocka, Uherek, Wra- 
łidio i Paszek.

W Siemianowicach powstać ma wspaniały 
stadjon!

Od szeregu, miesięcy krę ty w kołach sportowych po­
głoska. że .Siemianowice Ś1..L gazie na 40.000 mieszkań­
ców brak zupełnie odpowiednich terenów sportowych, o- 
trzymać mają.wzorowy stadjlom' Pogłosce tej mało da­
wano wiary, bo już kilka dat temu krążyły podobne 
Wieści. Z miarodajnego źródła dowiadujemy się, iż isto­
tnie pracuje się zarówno w Miejskim Komitecie W. F. 
I P- W. jak i w Miejskim Urzędzie budowlanym nad 
projektem, który, gdy będzie zrealizowany, stanowić bę­
dzie prawdziwa sensację. Prace trwają już od szeregu 
Miesięcy. Wystarano się przeiewszystkiem o odpowie­
dni teren pod stadjon. Dzięki przychylnemu stanowisku 
Naczelnej Dyrekcji Kopalń i dyrekcji kopalni Richtera 
Itadjon stanie w t. zw. Pszcj;e!niku na terenie o wiel­
kości około 150.000 me (prawa strona). Druga połowa 
»Ustąpiona ma być za kilka lat a ściślej, po uspokoję- 
|iu się terenu podebranego 3 będzie przekształcona na 
Park ludowy. Warunki umc<wy zostały już uzgodnione. 
Obecnie pracuje się nad kosztorysem, co naskutek nie­
równości terenu (duży spad» jest bardzo utrudnione. 
1'rzeba było przód e-wszystkittm sporządzić szczegółowy 
>lan warstwicowy całego Psbczelnlka, a dla najkorzy- 
łzyetniejszego umieszczenia poszczególnych projektów 
) szanowania pięknego i sta rego zadrzewienia — także 
flau zalesienia. Prace wymierzania ciągnęły się przez 
wiele tygodni — aż przeszkodziła zima, ale trzeba przy-

Czwartek, dnia 14 marca 1935 &

KS. Dąb mistrzem jesiennym rozgrywek ligi śląskiej
Rozgrywki o mistrzostwo ligi śląskiej w se­

rii jesiennej zostały już dość dawno ukończone. 
Mistrzostwo serii zdobył KS. Chorzów, przed 
KS. Dab. Stan ten w tydzień przed rozpoczę­
ciem drugiej serii wiosennej uległ zmianie, któ­
ra wywoła niewątpliwie sensacje. W trakcie 
rozgrywek leader ligi KS. Chorzów przegrał z 
outsiderem KS. Orzeł 1:2. Mecz ten odbył sie 
rzekomo w warunkach anormalnych i pokrzyw­
dzono w nim KS. Chorzów. Chorzowianie też 
wnieśli przeciwko tym zawodom protest, który 
W. G. D. Śląskiego OZPN. uwzględnił, nakazuiac 
powtórzenie zawodów. Druga rozgrywka przy­
niosła zwycięstwo KS. Chorzów 2:0. KS. Orzeł 
zagrożony spadkiem niższej klasy wniósł prze­

ciwko uchwale WG. iD. odwołanie do naczelnej 
władzy piłkarskiej PZPN. przy ŚŁ OZPN. — 
PZPN. po szczegółowem zbadaniu sprawy od­
wołanie KS. Orzeł uwzględnił, uchylił uchwałę 
WG. i D., unieważniająca pierwszy mecz KS. 
Orzeł — KS. Chorzów 2:1, weryiikując go na 
korzyść KS. Orzeł.

Na skutek tej decyzji tabela rozgrywek ligi 
śląskiej serii jesiennej doznała kilka poważnych 
zmian. Pierwsze miejsce w tabeli i tytuł mistrza 
serii jesiennej przypadł KS. Dab, podczas kiedy 
KS. Chorzów zadowolić musi sie durgiem miej­
scem. Tak wyglada czoło tabeli.

Na szarym końcu tabeli znalazł sie KS. Orzeł 
na przedostatniemu a 1FC. na ostatniem miejscu.

znać — prowadzone były prawie że do centymetrowej 
dokładności. Na trudności napotyka się także w uzy­
skaniu wzorowych planów poszczególnych objektów i 
dziwnem musi się wydawać, iż zainteresowanym związ­
kom, do których się zwrócono o bliższe dane, wcale się 
z odpowiedzią nie spieszy, co utrudnia niezmiernie po­
suwanie się pracami naprzód. Pomimo tego objekta są 
już porozmieszczane. Sama budowa potrzebować będzie 
sporo lat zważywszy, że trzeba będzie poruszać ol­
brzymią masę ziemi, sięgającą do 55.000 m3.

Projekt przewiduje: przy wejściu do Pszczelnika po 
stronie prawej boisko sportowe dla dzieci z róźnemi 
urządzeniami rozrywkowemi; tuż obok tegoż pływalnię 
żel.-betonową o rozmiarach olimpijskich, z basenem 
sportowym, basenem dla dzieci i nieumiejących pływać, 
z wieżą 10-metrową, trybunami, szatniami i olbrzymią 
plażą; na obecnem boisku, przyległych ogrodach i na 
polach oraz na części słabo zalesionego lasku po stronie 
południowej boiska stanie właściwy stadjon amfiteatral­
nie urządzony z bioskiem foottbalowem, bieżnią lekko­
atletyczną rzutniami i skoczniami oraz torem kolarskim 
i motocyklowym, przyezem całość zamknie olbrzymia 
trybuna otwarta i kryta w formie elipsy dla 20.000 
miejsc siedzących, mogących w razie potrzeby być wy­
korzystanych na 30.000 miejsc częściowo stojących. Za 
domem mieszkalnym obok obecnego boiska, który prze­
kształcony będzie na dom sportowy, staną: strzelnica
małokalibrowa, cztery korty tenisowe oraz boisko do 
gier sportowych i tor hokejowy; od najwyższego punktu 
(koło kortów tenisowych) natomiast pobiegnie wzdłuż 
obecnego płotu za boiskiem (z odpowiedniem wykorzy­
staniem nierówności terenu) a dalej po brzegach pias- 
kawnicy aż do samego dołu tor saneczkowy długości 
około 800 m.

Projekt wydaje się być fantastycznie wielkim, zwa­
żywszy jednak na nadzwyczaj korzystne położenie te­
renu łatwo osiągalnego zarówno ze strony Śląska jak i 
Zagłębia Dąbrowskiego oraz na dość daleko rozłożony 
okres wykończenia budowy, bynajmniej tak wielkim nie 
jest, chociaż przewyższa może każdą pod tym wzglę­
dem budowę na Śląsku. Policzony też jest na przy­
szłość i z punktu widzenia zupełnego kiedyś opanowa­
nia społeczeństwa przez ideę W. F., P. W. i sportu.

Największem zagadnieniem oczywiście jest kwest ja 
finansowa, chociaż bowiem miasto samo dużo udzieli po­
mocy, bez subwencji o zrealizowaniu projektu mowy 
być nie może. Starania w tym kierunku się rozpoczęły. 
Pracami kierują z ramienia Magistratu p. budowniczy 
Wacławek, z ramienia Komitetu W. F. i P.W. p. Berlik.

Dział urzędowy.
Komunikat Zarządu.

Z dniem 20 marca b. r. nastąpi otwarcie i rozpoczęcie 
6-cio tygdoniowego obozu dla zawodników piłkarskich, 
zorganizowanego przez PZPN. z udziałem terenera 
związkowego p. Kurta Otta i trenera p. Spojdy.

Obóz treningowy podzielony będzie na dwie grupy 
w miejscowościach Katowice i Lipiny. Treningi dla 
graczy obozu Katowickiego odbywać się będą w każdą 
środę i piątek na boisku-Policyjnego K. S. Katowice.

W Lipinach otwarcie i rozpoczęcie 21 marca b. r. 
Treningi przypadają we wtorki i czwartki każdego ty­
godnia na boisku TS. Naprzód.

Program obozu przewiduje wyszkolenie w kierunku 
podniesienia gry w piłkę nożną.

W tym celu kluby niżej wyczezególaiojie zaproponują 
na powyższy kurs najlepszych graczy, którzy podlegają 
zatwierdzeniu kapitaną ^wiązkowego:

GRUPA I. KATOWICKA
1. KS. Dąb Katowice 3 graczy
2. KS. 06 Katowice 3
3. IFC. Katowice 2
4. KS. Orzeł Wełno wiec 2
5. Policyjny KS. 2
6. KKS. Pogoń Katowice 2
7, KS. Słowian 2
8. KS. Diana Katowice 2 ,

GRUPA II. LIPINY
1. TS. Naprzód Lipiny 4 graczy
2. AKS. Chorzów 3
3. KS. Chorzów 3
4. KS. Wawel Nowa Wieś 2
5. KS. Śląsk Świętochłowice 2 „
«. KS. Ruch Wielkie Hajduki 2
7. KS. Czarni Chropaczów 3
8. KS. Pogoń Nowy Bytom 2 „
9. KS. Slavia Ruda 2 „

Równocześnie w dniach pow. podanych nastąpi otwar­
cie i rozpoczęcie kursu dla instruktorów piłkarskich, 
na które kluby powyższe zgłaszają po jednym kandyda­
cie w wieku od 21 do 35 lat, którzy winni być zdrowi, 
obowiązkowi, inteligentni i energiczni. W programie 
przewidziane jest wyszkolenie przyszłych instruktorów

piłkarskich. Kursiścl oraz gracze dojeżdżają na kur»» 
i treningi na koszt zainteresowanego klubu, gdyż sko* 
szarowante ze względu na wielkie koszty nie nastąpi.

Na kurs instruktorów piłkarskich należy możliwi# 
zgłosić pracowników umysłowych.

Zgłoszenia kandydatów na kurs instruktorów wzgl. 
obóz treningowy przyjmuje się do dnia 16 marca b. r. 
włącznie.

Bliższe szczegóły technicznego wyszkolenia 1 godzin 
korsów zostaną klubom zapodane dodatkowo.

Na uroczystość otwarcia i rozpoczęcia kursów tak w 
Katowicach jak i w Lipinach najuprzejmie zapraszamy 
Zarządy wymienionych klubów.

Katowice, dnia 12 marca 1935 r.
Za Zarząd Śl. Okręg. Związku Piłki Nożnej 

J. Żóltaszek, prezes, Gł. Kom. Pol. Woj. 61.
Antoszewski sekretarz hon.

Komunikat nr. 3.
28 lutego 1935 r.

1 W uzupełnieniu regulaminu rozgrywek o 
mistrzostwo zwraca sie uwagę, by spis graczy 
na sprawozdaniach sędziowskich byt czytelny 
i dokładny. O ile kluby życzą sobie obserwato­
ra, po winne powyższe zgłosić do sekretariatu 
ŚLOZPN. przed posiedzeniem WG. D. ti. do 
czwartku każdego tygodnia — godz. 17-ta za 
■złożeniem odpowiedniej opłaty.

2. Pismo TS. Koszarawa Żywiec w sprawie 
zawodów o mistrzostwo Ligi Si. przeciw TS. Na­
przód Lipiny przyjęto do wiadomości.

3. Odrzucono prośbę Policyjnego KS. Kato­
wice o darowanie reszty kary graczowi Żurowi 
Stanisławowi.

Za Wydział Gier i Dyscypliny:
(—) Cyganek Ailred, (—) Wybierski Paweł,

sekretarz przewodniczący.
Atletyczne mistrzostwa Polski 

w Katowicach.
Jak już donieśliśmy, IG i 17 b. m. odbędą się w Ka­

towicach na sali Powstańców przy Placu Wolności 3 
wielkie zawody o indywidualne mistrzostwo Polski w 
zapasach i podnoszeniu ciężarów. W zawodach wezmą 
udział najwybitniejsi atleci całej Polski, dlatego też 
wywołały zrozumiale zainteresowanie. W ubiegłym 
roku stolica przez zdobycie 6 tytułów zdobyła hegomonję 
w tej gałęzi sportu, którą przez szereg lat nieprzerwa­
nie dzierżył Śląsk. 16 1 17 b. m. stać będą zatem pod 
znakiem walnej batalji o odzyskanie przez Śląsk utra­
conego zaszczytu.

Śląsk do tegorocznych zawodów staje z pełną obsadą, 
t. j. po trzech zawodników w każdej wadze w zapasach 
1 podnoszeniu. Dotychczas zgłoszono do tych zawodów 
126 zawodników. Gospodarz zawodów, t. j. Śląski O- 
kręgowy Związek Atletyczny, któremu Polski Związek 
Atletyczny powierzył przeprowadzenie tychże, urządza 
wspomniane mistrzostwa pod protektoratem Prezesa P. 
Z. A. p. Prezydenta miasta dr. Kocura. Zawody odby­
wać się będą od godz. 10 do 22 wlecz. Walki wag cięż­
szych prawdopodobnie będą wieczorami. Nadmienić 
wypada, że w samej wadze ciężkiej w zapasach wal­
czyć będzie aż 16 zawodników. Śląska bronić będą w 
wadze ciężkiej Urgacz oraz Szega, zaś w wadze półc. 
mistrz Polski Gwóźdź oraz w wadze średniej kilkakrot­
ny mistrz Polski Gałuszka Jan.
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SĘCZNEJ (50 GROSZY) LUB ROCZNEJ (ZŁ."

WYDAWNICTWO^^

A. DENIZOT
Luboń — (Poznań)

poleca:
drzewa owocowe, parkowe i 
ozdobne róże, konifery, rośliny 

na żywopłoty.
Cennik na żądanie!

UI. Km. 187/35.

Obwieszczenie o licytacji
Ogłaszam, że w poniedziałek, dnia 18 

marca 1935 r. o godz. 15 sprzedam publicz­
nie w Chorzowie III. przy ul. Kościelnej 
tir. 37 następujące ruchomości:

umeblowanie do pokoju stołowego: bu­
fet, pomocnik, stół okrągły wysuwalny, 
10 krzeseł polstrowanych, fitrynę, stoją­
cy zegar, dywan,

•szacowane na łączną sumę 2.000 zł.
Ruchomości powyższe oglądać można na 

miejscu sprzedaży ćwierć godz. przed roz­
poczęciem licytacji. (629)

WINCENTY KIERZEK, komornik.

IX. Km. 193/35.

Obwieszczenie o licytacji.
Ogłaszam, że w piątek, dnia 15 marca 

1935 r. od godz. 11.15 sprzedam publicznie 
w Wełnowcu przy ul. Piastów nr. 12 nastę­
pujące ruchomości:

urządzenie maszynowe fabryki do re­
generacji żarówek elektr., w tern 4 pom­
py wakuumowe, 5 motorów, stację 
pomp, transformatory, kompresor wraz 
z wszelkiemi Przyborami, około 7.000 
starych żarówek, stoły, szafa z żaluzją 
i inne ruchomości,

Oszacowane na sumę 4.620 zł.
Ruchomości powyższe oglądać można na 

miejscu sprzedaży ćwierć godz. przed roz­
poczęciem licytacji. (626)

6T. TASAREK, komornik.

iimiimiimiiiiiłiiiimiiiiiiiiiiiiimiiii
Wapienniki nasze sprzedają: 

wapno grube budowlane,
wapno grube nawozowe, 
miał wapienny 

po cenach konkurencyjnych. — Zapytania 
i zamówienia należy kierować do firmy:

Wapienniki Hakielskie 6 SI.
The Henckel von Donnersmarck - Beuthen 

Estates, Limited Tarnowskie Góry
(Karłuszowiec). (486)

innmiininmiiniiiitiinmiinmmnii
IV. Km. 659/34.

Obwieszczenie o licytacji.
Ogłaszam, że w sobotę, dnia 16 marca 

1935 r. o godz. 10 rano sprzedam w Kato­
wicach vzy ul. 3-go Maja 6:

1 aparat dentystyczny Röntgen m. „Rit-

oszacowany ija sumę 1.200 zł.
Ruchomość powyższą oglądać można na 

miejscu sprzedaży ćwierć godz. przed roz­
poczęciem licytacji. (625)

HEJDUCKL komornik.
I. Km. 108. 259/35.

Obwieszczenie o licytacji.
Ogłaszam, że w sobotę, dnia 16 marca 

1935 r. o godz. ]0 sprzedam publicznie w 
Katowicach w lokalu F-y Kaczyński i Ska 
prz> ulicy Stawowej Nr. 20, następujące 
ruchomości:

piec do suszenia filmów i klisz, maszy­
nę do polerowania, maszynę do szlifo­
wania szklą, pulpit I szafkę amerykań­
ską, dwa regały oszklone z szufladami, 
dwie kasy pancerne, siedem aparatów 
fotograficznych „Kodack". cztery lor­
netki „Eides“, garnitur do pisania na 
biurko ze sztucznego kamienia, szafę 
na zegar stojący,

oszacowano na łączną kwotę 1.735 zł. 
Licytacja odbędzie się nieodwołalnie. 
Oglądać można przedmioty w terminie 

licytacyjnym.
KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO

w Katowicach, rewiru I. (624)

Magistrat miasta Tarnowskich Gór niniejszem 
ogłasza - '' - »•««Konkurs
na stanowisko miejskiego lekarza sanitarnego 
di a całokształtu miejskich spraw sanitarnych z 
uposażeniem według VIII stopnia służbowego, 
obliczonego na podstawie przepisów ustawy z 
dnia 9 października 1933 r. o uposażeniu funk. 
cjonarjuszów państwowych i. wojska z wszel- 
kiemi dodatkami komunalnemu obowiązującemu 
na obszarze Województwa Śląskiego.

Refłektanci ną to stanowisko muszą wykazać 
się dłuższą (praktyką oraz posiadać znajomość 
ustaw i przepisów sanitarnych. Wykonywanie 
praktyki kasowej jest niedopuszczalne.

Podania z życiorysem wraz z .uwierzytel­
ni ionerni odpisami świadectw i dyplomu należy 
wnosić do tut. Magistratu do dnia 25 marca rb.

Posada jest do objęcia z dniem 1 kwietnia 
1935 r. przyczem pierwszy rok pracy będzie 
traktowany jako próbny.

Tarnowskie Góry. dnia 12 marca 1935 r.
MAGISTRAT.

m. p. Antes, burmistrz. (5381

Piękne drzewka i krzewy
Iglaste, liściaste, alejowe, krzewy owocowe, 
— — róże, bzy i byliny — —

polecają po cenach bardzo niskich:

SZKÓŁKI PODZAMECKIE
Hr. Franciszka Zamoyskiego, 

poczta Maciejowice, woj. Lubelskie.
(580) Cenniki na żądanie bezpłatnie.
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Willa „Ślązaczka1 
K. Mączyńskiej 

Wisła-Dziechcinki 
(Śląsk Cieszyński] 
5 minut od przy' 
Stanku koiejowegt 
Dziechcinka (obol 
szkolnych terenów 
nareiarsk.) WUli 
położona w prze, 
pięknem zalesien.it 
posiada wszystkie 
pokoje słoneczne 
z balkonami, znaj 
duje się o 50 m 
od wody — radjo 
Ceny przystępne 
kuchnia warszaw 
ska. — Informacy, 
udziela się w Ka 
towicach, telefoi 
Nr. 338-13 w go 
dżinach pomiędz) 

10 a 15.
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Popieraj przemysł 
krajowy!

Słowo wypowie­
dziane lest lotne 
ale słowo w dro­
bnych ogłoszę 
chodnic!" utrwala 
sie w pamięci dz;e 
siatek tysięcy lu­
dzi

Jeśli
Chcesz sprzedawać

(musisz mówić jaknaj-

Osłfl

częściej o zaletach
swych towarów za
pośrednictwem

tszefi
pomieszczanych w
dziennikach i czaso-

śk pismach. ,
w li

SPRZEDAŻE

Fortepian, pianino zagr. tanio sprze­
dam Katowice, Rynek 8, mieszk. i.
Okazja, 25 000 m2 parcel budowla" 
nycłł w Katowicach (nadaje się do 
wy budo w. fabryk) w pobliżu tram­
waju i stacji kolejowej tanio do siprze 
eianja. Oferty do Pol. Zach. pod 500.

NAUKA

Przygotowania do egzaminów wstę­
pnych i korepetycje z zakresu giimma 
zi'-a!-n©g<. przez długoletniego profeso­
ra gimnazjom. Zgłoszenia do Polski 
Zach. pod „W, P.“

Chcesz sie ożenić
lub wyjść zamąź, to nadaj drobne 
ogłoszenie do najskuteczniejszego 
dziennika ogłoszeń na Śląsku. Słowo
kosztuje 0,30 gr.

L. 204. t

Ogłoszenie przetargu
Wydział Dróg Powiatowych w 

Bielsku rozpisuje przetarg nieograni­
czony na dostawę następujących ma. 
terjałów drogowych:

1 800 m3 kamienia podkładowego,
100 m3 kamienia na bruk dziki,
5 900 nr ttitc.rr.ia,
750 m3 grysu k ous erwacyjn ego,
2 000 m3 piasku rzecznego 

potrzebnych do budowy dróg paróst- 
wo wy eh, wojewódzkich i powiato" 
wych w powiecie bielskim.

Oferty wraz z załącznikami należy 
wnosić do Wydziału dróg powiato­
wych w Bielsku, wyłącznie na for­
mularzach na ten cel sporządzonych, 
które tamże można nabywać po cc* 
nie 5,50 zł.

Termin wnoszenia ofert do dnita 
23 marca 1935 r. godzina 10.

Rozprawa ofertowa odbędzie się w 
sali posiedzeń Wydziału dróg powia­
towych w Bielsku (ul. Marszałka 
Piłsudskiego 6, I piętro) tego dnia 
o godz 10,15.

Do ofert należy dołączyć wadium 
w wysokości 5 proc. sumy ote’-towej 
w gotówce lub w papierach warto­
ściowych ustalonych rozporządzę" 
niem Ministra Skarbu z dinia 10 wrze 
śnią 1927 r. L. D. O. P, 5284/III, oraz 
dyplom na subskrybowaną Pożyczkę 
Narodowa

W razie oddania ofert o równej 
wartości, oferta firmy należącej dr 
Polskiego Komitetu Normalizacyjne­
go w Warszawie będzie miała pier­
wszeństwo.

Wydział dróg powiatowych w Bie-I 
siku zastrzega sobie wolny wybór 
oferenta,, podział dostawy pom ędzy 
kilku oferentów, jak również umowa" 
śnienia przetargu bez podania piwo. 
dów

Bliższych informacyj udziela w go 
dżinach urzędowych dla stron, dy* 
rekcja biura Wydziału dróg powiatów 
wych.

Przewodniczący
(Bocheński) starosta.

Obwieszczenie o licytacji
II Urząd Skarbowy w Katowicach 

będzie sprzedawał w dniach 16 i 21 
marca rb. w magazynie Urzędów 
Skarbowych o godz. 9,30 oraz w Ka­
towicach II, przy uł. Króla Łokietka 
o godz, 10,30 urządzenie fabryki ża* 
rowek „Astra“. (623)

Naczelnik Urzędu.

Pamiętaj 
o bezrobotnych


